
Klub ISKRA organizuje:
- wesela
- komunie
- urodziny i imieniny
- studniówki
- bale maturalne
- �połowinki 

i inne imprezy

do 100 osób, sala klimatyzo-
wana, profesjonalne nagłoś-
nienie i oświetlenie, pokój 
z łazienką dla młodej pary.

Konkurencyjne ceny!

SAT

ul. Kresowa 9
66-620 Gubin

tel. (0 68) 359 48 08
mobile 509 517 444

* �Na jnowocześn ie jsze 
urządzenia MEGASUN

*�Łóżka w najbogatszych wer-
sjach 

*AQUA 
*AROMA
*KLIMA
*Najwyższej klasy lampy
*Profesjonalne kosmetyki

Zapraszamy 24 h
Gubin, Al. Łużyckie 1a

(0 68) 359 77 76 

ul. Kresowa 9
66-620 Gubin

tel. (0 68) 359 48 08
mobile 509 517 444

SAT

Telewizja wysokiej
rozdzielczości

ZABAWA SYLWESTROWA!!!
Klub Iskra zaprasza na zabawę sylwestrową w dniu 

31.12.2008 r. na godz. 20.00.
W cenie biletu dobre domowe jedzenie,  
miła obsługa i zabawa do białego rana.

Pozostałe informacje pod nr 601 061 822 i 665 512 525
REZERWACJE DO 20.12.2008 r

Burzliwa sesja
Może sprawa przyjęłaby inny obrót, gdyby 
przedłożono radzie program naprawczy PUM-u.  
Tak więc woda w Gubinie nie zdrożała.

Leszek Ochotny – przewodniczą-
cy Rady Miejskiej, siedząc w asy-
ście wiceprzewodniczących Zygfry-
da Gwizdalskiego i Wojciecha 
Sendery, z niewielkim opóźnieniem 
otworzył 27 listopada obrady Rady 
Miejskiej, przy komplecie radnych, 
w obecności dyrektorów instytucji 
samorządowych, przewodniczących 
rad osiedli, niemałej gromadki lau-
reatów konkursu na najładniejszy 
ogródek i kilku obywateli miasta.

Sala była pełna. Chwilę wcześniej 
wręczono radnym kilka projektów 
uchwał porządkujących tegoroczny 
budżet - nikt nie oponował. Prze-
wodniczący zaproponował przegło-
sowanie porządku obrad.

Głos w tym momencie zabrał W. 
Sendera, wnioskując bez uzasadnie-
nia o zmianę porządku obrad, czym 

wywrócił do góry nogami propozycję 
dostarczoną radnym na piśmie. Chy-
ba nikt nie zrozumiał, o co chodziło 
wiceprzewodniczącemu rady. Kolej-
ność podejmowania uchwał w nowej 
wersji nie podlegała żadnej logice.

Dla przykładu, uchwałę o powo-
łaniu Młodzieżowej Rady Miasta 
planowano podjąć w obecności mło-
dzieży, którą poproszono na okre-
śloną, późniejszą godzinę - już po 
lekcjach w szkole. Pan Sendera wy-
mienioną uchwałę chce przyjąć jako 
drugą w kolejności. Wszyscy wydają 
się tą propozycją zaskoczeni.

I tutaj rodzi się podstawowe pyta-
nie, czy w gubińskiej radzie funk-
cjonuje coś takiego, jak prezydium 
rady? Pamiętam, że od dawien 
dawna poszczególni przewodni-
czący rady zawsze konsultowali się 

z wiceprzewodniczącymi, ustalając 
porządek obrad. Nigdy nie zamykano 
wiceprzewodniczącym ust. Pan Sen-
dera powinien skorzystać z doświad-
czeń Z. Gwizdalskiego, Waldemara 
Kowala czy też Piotra Puszkarskie-
go. Przed samą sesją prezydium rady 
dyskutowało organizacyjne dogranie 
programu. Wszyscy czuli się wtedy 
odpowiedzialni za sprawny przebieg 
obrad. Propozycja W. Sendery rzuca 
światło na funkcjonowanie najważ-
niejszych osób w radzie. Światło to 
- jak z kaganka. 

Właściwie wniosek ten nie wywołał 
dyskusji. Jedynie Danuta Błędow-
ska - skarbnik miejski poprosiła, 
żeby dodatkowe uchwały przedłożyć 
radzie przed przerwą, gdyż będzie 
musiała opuścić posiedzenie. 

dokończenie na str. 3

Zostań wolontariuszem!
Szczegóły str. 8/9

Zapraszamy 
na miejską 

Wigilię

sobota 
20 XII 

godz. 18.00
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Jak dowiedzieliśmy się w Dyrekcji Przewozów Regionalnych w Zie-
lonej Górze, niestety, od 14 grudnia nie będzie połączenia kolejowego 
z Gubinem.

Rozmowy prowadzone w tej sprawie z Urzędem Marszałkowskim nie 
zostały sfinalizowane. Być może sprawa stanie się aktualna od 1 czerw-
ca 2009 r.� Ols

Pociągi po staremu

Na stronie internetowej „Głosu Weterana i Rezerwisty” (www.gwir.
pl-aktualności) zamieszczona została informacja o przeliczeniu rent 
i emerytur zgodnie z obowiązującymi przepisami. Wnioski (są na 
stronie) powinny być kierowane do Wojskowego Biura Emerytalnego 
w Zielonej Górze, najpóźniej do końca br. Szczegóły na w/w stronie 
internetowej.

Do emerytów i rencistów wojskowych

Urząd gminy posiada 86 km dróg, w tym twarde 24 km i gruntowe 62 
km. Przez jego teren przebiegają też drogi krajowe: nr 32, granica pań-
stwa-Zielona Góra; wojewódzkie: nr 138 Gubin-Chlebowo-Połęcko, 
285 Gubin-Grabice-Wielotów-Lubsko, nr 286 Gubin-Stargard Gub.-
Lubsko oraz powiatowe.

Odśnieżanie i posypywanie na całej długości i szerokości będzie tylko 
od Starosiedla do skrzyżowania z drogą nr 286; odśnieżanie na całej 
długości i szerokości: 
n Drzeńsk Mały-Wałowice-Drzeńsk Wielki do m. Budoradz n Gubi-

nek n Sadzarzewice n Późna n ul.Kresowa-Komorów n ul. Batalionów 
Chłopskich-Jaromirowice n Czarnowice-Chociejów n Pole-Przyboro-
wice n Żenichów-Pleśno n ul.Gdańska-Jaromirowice n Żenichów-
Dobrzyń n Bieżyce-Pleśno-Sękowice n Jałowice-Starosiedle. 

Pozostałe drogi w miejscach wyznaczonych. Utrzymaniem dróg zaj-
muje się Zakład Usług Komunalnych w Czarnowicach, a nadzoruje in-
spektor UG Henryk Basznica, tel.0-603-58-44-91.� Z.T.

Zimowe utrzymanie dróg w gminie

Bank Spółdzielczy w Rzepinie - oddział w Gubinie otworzył kolej-
ną placówkę. W sobotę 22 listopada został otworzony punkt kasowy 
w górnej części miasta, róg ulicy Kosynierów i Krzywoustego (po byłej 
cukierni). Pierwsza klientka została sprawnie obsłużona kilka minut 
po otwarciu placówki. Była nią Teresa Olszak (na zdjęciu) - miesz-
kanka ulicy Różanej. Jak sama mówi: z usług Banku Spółdzielczego 
korzystam prawie pół wieku, od czasów, gdy oddział miał swoją sie-
dzibę w Stargardzie Gubińskim (później został przeniesiony na ul. 
Piastowską w Gubinie). Jestem bardzo zadowolona z tego, że tu jest 
filia banku. Teraz nie będę musiała już jeździć na Piastowską czy do 
centrum miasta.

Pierwsze osoby dokonujące operacji bankowych zostały przywitane 
symbolicznymi różami przez prezesa Zarządu Oddziału Banku Spół-
dzielczego w Rzepinie Wacława Żejmo i przewodniczącego Rady Nad-
zorczej BS Włodzimierza Rogowskiego. O celowości utworzenia tej 
filii (na sugestię burmistrza miasta Bartłomieja Bartczaka) świadczy 
fakt dokonania aż 16 operacji bankowych w ciągu pierwszej godziny 
pracy. Ogółem w tym dniu filia obsłużyła około 65 klientów, doko-
nując 93 różnych operacji. Wszystkimi operacjami zajmują się Anna 
Skórzewska i Lucyna Adamczak. 

W filii można skorzystać z  pełnego zakresu usług bankowych, łącz-
nie z pobraniem środków z bankomatu znajdującego się obok. Jest 
to druga placówka BS na terenie miasta, punkt kasowy znajduje się 
również w budynku Telekomunikacji Polskiej przy ul. Wyspiańskiego. 
Godziny pracy filii to: poniedziałek-piątek 08.30-16.00; sobota - nie-
czynne. Przypominamy też numery telefonów do Banku Spółdzielcze-
go w Gubinie: 068 - 359 30 17, punkt kasowy przy ul. Wyspiańskiego: 
068 - 359 49 86 i filia przy ul. Kosynierów: 068 359 10 33.

Antoni Barabasz 

Jest nowy punkt!

Rozstrzygnięto XI edycję Konkursu 
Literackiego im. Tadeusza Firleja „O 
Złote Pióro” zorganizowanego przez 
Gubińskie Towarzystwo Kultury.

Dziewięcioosobowe jury pod kie-
rownictwem lubuskiego literata 
Janusza Koniusza postanowiło 
w kategorii „dorośli proza” przy-
znać Złote Pióro Jerzemu Czabato-
rowi za utwór zatytułowany „Tam 
gdzie Lubica wpada do Nysy”. W tej 
samej kategorii wyróżnienia otrzy-
mali: Danuta Kaczmarek i Zygfryd 
Gwizdalski. Wyróżnienie w kate-

„Złote Pióra” przyznane
gorii „młodzież proza” otrzymała 
Paulina Mikołajko.

Drugie „Złote Pióro” - katego-
ria „dorośli poezja” - przypadło 
w udziale Annie Kędziorze za zbiór 
utworów zatytułowanych „Jej Ko-
lekcja”. Wyróżnienie w grupie mło-
dzieży otrzymał Mikołaj Sołtan.

Uroczystość wręczenia nagród 
zaplanowano na 13 grudnia, godz. 
10.00 w czytelni Miejskiej Biblio-
teki Publicznej. Organizatorzy ser-
decznie zapraszają.

(sp)

Obraduje jury pod kierownictwem Janusza Koniusza (trzeci od lewej)

Roczne podsumowanie �
rządów koalicji PO-PSL

Platforma Obywatelska zaprasza na 
spotkanie z posłem Markiem Cebu-
lą oraz radnym sejmiku Leszkiem 
Kowszem, które odbędzie się w Gu-
bińskim Domu Kultury 10.12.2008 r. 
o godz. 17.00

Serdecznie zapraszamy!

Władysław Węckowski l. 56, 
Maria Rojczuk l. 84.

Urodzenia
Alicja Duś, Wiktoria Zarodna, Wik-

toria Zarówna, Aleksandra Szmaja, 
Grzegorz Sobolewski, Maja Koło-
dziejczak, Aleksandra Baczyńska.

Zgony

KOMINKI VOLCANO
Wykonujemy

n  kominki 
n  grille ogrodowe
n  wędzarnie

n  pokojowe
n  kuchenne
n  chlebowe

n  ceramiczne
n  kwaso i żaroodporne
n  jedno i dwuścienne

n  wkłady kominkowe 
n  �materiały do budowy komin-
ków, kominów, pieców itp.

Służymy fachową poradą
Gubin ul. Śląska 62
tel./fax 068 455 51 22

Następne wydanie Wiadomości Gubińskich 
wyjątkowo w przedświąteczny poniedziałek 

22 grudnia!!!

NOWOŚĆ!
OPAŁ Z OTRĄB 

ŻYTNICH

SPRZEDAŻ PASZ

Przy zakupie na terenie 
Gubina transport gratis!

Gubin, ul. Legnicka 23
Tel. 602 262 496

Trzeciego dnia grudnia obradowała 
XXIII Sesja Rady Powiatu Krośnień-
skiego. Prowadziła ją Anna Szcześ-
niewicz - przewodnicząca rady.

Obradom przysłuchiwali się rad-
ni sejmiku wojewódzkiego Józef 
Bartkowiak i Zdzisław Paduszyń-
ski, kierownicy jednostek organiza-
cyjnych starostwa, między innymi 
dyrektorzy gubińskich szkół Halina 
Butkiewicz-Łachowska, Krzysz-
tof Szymański, Mirosław Siergiej. 
W następnym punkcie obrad - dy-
rektor Powiatowego Urzędu Pracy 
Bolesława Zamorska-Puchta i za-
stępca dyrektora ds. filii w Gubinie 
Piotr Puszkarski przedstawili in-
formację i statystyki dotyczące ryn-
ku pracy w powiecie krośnieńskim, 

aktualnych tendencji związanych 
z zatrudnieniem i prognozami na 
przyszły rok. Pytania zadawali m. 
innymi A.Szcześniewicz i Grzegorz 
Świtalski, odpowiadał P.Puszkarski. 
W części sprawozdawczej obrad 
przedstawiono informację w zakresie 
realizacji Strategii Zrównoważonego 
Rozwoju Powiatu Krośnieńskiego 
na lata 2007-2013. Są podstawy, aby 
sądzić, że w przyszłości dane ekono-
miczne będą bardzo pozytywne dla 
powiatu - podsumował -  mówiąc 
w kontekście planowanej budowy 

Przedostatnia w roku
kopalni węgla brunatnego i elektro-
wni na terenie gminy Gubin sekre-
tarz starostwa Zbigniew Kościu-
kiewicz. W bardzo szybkim tempie 
zostało przyjętych i przegłosowa-
nych 9 uchwał. W zawiązku z tym, że 
ich treści były szczegółowo analizo-
wane na wszystkich komisjach rady 
- samo głosowanie przebiegło nie-
zwykle sprawnie; głosowano między 
innymi w pkt. 9 roczne plany pracy 
komisji rady. W zastępstwie nie-
obecnego przewodniczącego Powia-
towej Komisji Rewizyjnej Andrzeja 
Kuziemskiego - radny G. Świtalski 
przedstawił informację z kontroli 
przeprowadzonej 7 listopada w Spe-
cjalnym Ośrodku Szkolno-Wycho-
wawczym w Gubinie.

W punkcie końcowym sesji staro-
sta powiatu Jacek Hoffmann za-
poznał radnych z pracami zarządu 
powiatu w okresie międzysesyjnym. 
Na zakończenie sesji niespodzianką 
okazało się obdarowanie w imieniu 
przewodniczącej rady wszystkich 
obecnych miłymi upominkami z oka-
zji zbliżającego się święta Mikołaja. 

Następna sesja, a ostatnia w 2008 
roku, została zaplanowana na 30 
grudnia, odbędzie się w siedzibie 
starostwa o godz. 8.30.

Antoni Barabasz

W przerwie obrad odbyło się przekazanie 
samochodu Fiat Seidici przekazanego JRG Gubin
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Minione dwa tygodnie to - oby 
nie zapeszyć - wyjątkowo spo-
kojny okres w pracy gubińskich 
strażaków. Zaistniały jedynie 
trzy zdarzenia:

21 listopada na przejściu 
dla pieszych na ulicy Lubelskiej 
kierowca samochodu osobowe-
go potrącił osobę przechodzącą 
przez jezdnię. Obrażenia były 
powierzchowne, załoga karetki 
pogotowia udzieliła na miejscu 
pomocy osobie poszkodowanej. 
Zastęp strażaków zabezpieczał 
i oświetlał miejsce zdarzenia.

25 listopada kierująca samo-
chodem osobowym wymusiła na 
obwodnicy Gubina pierwszeń-
stwo przejazdu wobec samo-
chodu ciężarowego. W wyniku 
kolizji kierujący pojazdami nie 
doznali obrażeń, a straty zostały 
oszacowane na kwotę 15 tysięcy 
złotych. Skutki zdarzenia usuwał 
jeden zastęp strażaków.

25 listopada w wyniku jazdy 
z nadmierną prędkością po śli-
skiej drodze kierujący pojazdem 
doprowadził do kolizji na ulicy 
Wyspiańskiego. Jej skutki usu-
wał jeden zastęp strażaków.

Informacje przekazał
asp. sztab. Artur Bohatkiewicz 

z-ca dowódcy JRG-PSP 
w Gubinie

Oprac. AB.

W okresie od 12 listopada do 
1 grudnia 2008r. na terenie mia-
sta i gminy Gubin odnotowano 
następujące zdarzenia:

17 listopada jednemu z klientów 
baru przy ul. Kresowej skradzio-
no pieniądze w kwocie 470 zł;

18 listopada przy ul. Wojska 
Polskiego policjanci KP Gubin 
ujawnili nielegalne podłączenie 
do sieci elektrycznej, jego spraw-
cy grozi kara od 3 m-cy do 5 lat 
pozbawienia wolności;

20 listopada funkcjonariusze 
KP Gubin zatrzymali troje nie-
letnich, którzy wcześniej wybili 
szyby w szklarni przy ul. Podgór-
nej, straty wyceniono na 640 zł;

21 listopada o 16.30 na ul. 
Wyspiańskiego kierujący volks-
wagenem passatem nie dostoso-
wał prędkości do warunków na 
drodze, w wyniku czego potrącił 
przechodzących przez przejście 
dla pieszych mężczyznę i kobie-
tę, mężczyzna doznał złamania 
ręki i nogi, kobieta na szczęście 
tylko ogólnych potłuczeń;

21 listopada ok. 23.00 poli-
cjanci zatrzymali dwóch mło-
dych mężczyzn podejrzewanych 
o zniszczenie wyposażenia w ba-
rze Azyl przy ul. Kunickiego;

26 listopada dzielnicowi KP 
Gubin zatrzymali Kazimierza D. 
lat 58, który tego dnia na ul. Ślą-
skiej groził innemu mężczyźnie 
nożem i bronią typu wiatrówka 
pozbawieniem życia, za groźby 
tego typu grozi kara do 2 lat po-
zbawienia wolności;

Informacji udzielił 
oficer prasowy 

KPP Krosno Odrz. 
podinsp. Dariusz Wyrwa

Oprac. MB-T

Kronika 997

Kronika PSP

dokończenie ze str. 1
W głosowaniu wniosek radnego 

W. Sendery przepadł. Uchwalono 
porządek ten, który radni otrzymali 
na piśmie.

Sprawę tę dyskutowano w czasie 
przerwy, chcąc zrozumieć moty-
wy... Ktoś mówił - to takie ważnia-
ctwo. Padały różne przypuszczenia. 
Ktoś wyraził pogląd, że zapewne 
pan Sendera pragnie być przewod-
niczącym rady. A może nawet bur-
mistrzem - dodał ktoś inny.

Burmistrz Bartłomiej Bartczak 
złożył zwięzłą informację ze swej 
pracy za okres od 10 październi-
ka. Mówił m. in. o wyjeździe do 
kopalni „Konin”, o załatwieniu 
spraw strefy ekonomicznej, o kon-
ferencji w sprawie gubińskiej 
fary, o otwarciu obiektu „Orlika” 
przy ul. Kresowej, omówił wizytę 
burmistrza Hübnera i rezultaty 
spotkania, udział w obchodach 
50-lecia PCK w Zielonej Górze, 
o spotkaniu z potencjalnymi in-
westorami.

Radni W. Kowal, Jakub Bart-
czak, Edward Patek, Jan Skóra, 
Andrzej Białek, Halina Wojnicz, 
Ryszard Jakutowicz i Z. Gwizdal-
ski przedstawili szereg wniosków, 
interpelacji i zapytań. Przyjmowa-
no kolejne uchwały, które przecho-
dziły do przerwy dosyć sprawnie, 
prawie każda 14-15 głosami.

Przy uchwalaniu powołania Mło-
dzieżowej Rady Miasta uczeń Pa-
tryk Wawrzyniak zakomuniko-
wał, że wszyscy młodzi radni są 
pełni zapału, a ta uchwała umoż-
liwi młodzieży rozwijanie umiejęt-
ności społecznych.

Jedną uchwałę przełożono na gru-
dzień, by ją bardziej dopracować.

Dyskusja wywiązała się przy 
uchwale dotyczącej lokalizacji 
punktu gier.

Spółka „Club Fair Play” z Opola 
wystąpiła o zaopiniowanie wnio-
sku do ministra finansów o ot-
warcie salonu gier na automatach 
w lokalu przy ul. Śląskiej 14. Fir-
ma deklaruje wspieranie finanso-
we różnych przedsięwzięć wycho-
wawczych młodzieży w mieście. 
Radny R. Jakutowicz wyraził nie-
pokój z posługiwania się przez 
tę firmę cytatami Jana Pawła II. 
Radna H. Wojnicz pytała, czy do-
tychczas firma ta wsparła jakieś 
przedsięwzięcie miejskie. Rad-
ny Z. Gwizdalski zastanawiał się, 
czy takie kluby mogą być otwarte 
przed południem.

Uchwała przeszła 13 głosami.
Wszyscy głosowali również za 

udzieleniem bonifikaty nabywcom 
lokali mieszkalnych.

Radni nie zatwierdzili nowych 
wyższych taryf za wodę i odpro-
wadzanie ścieków, które miały być 
wprowadzone od stycznia 2009 r. 
Przeciw ich wprowadzeniu głoso-
wało 10 radnych. Nie było żadnej 
dyskusji przed głosowaniem.

Po głosowaniu wypowiedział 
się Bronisław Lasota - prezes 
Przedsiębiorstwa Usług Miejskich. 
To gmina podejmuje decyzję o źród-
łach pokrycia kosztów wody i ście-
ków - mówił. Nie było powodów, 
żeby odrzucać ten projekt taryf. 
Jeśli rada odrzuciła podwyższenie 
taryf, to na wniosek przedsiębior-
stwa wojewoda uchwałę uchyli. 
Rada może też uchwalić dopłatę 
zwiększonych kosztów dostarcza-
nia wody z budżetu miasta.

W uzupełnieniu 
wiceprezes Leszek 
Linda mówił, że na-
gromadziło się wiele 
zaległości w PUM-ie.

Podwyżkę taryf zmniejszono 
w stosunku do pierwotnego za-
miaru i ograniczono tylko do 
podwyżki abonamentu. Jest to 
pokrycie kosztów, które rosną, 
takich jak koszty energii i innych 
nośników. Na komisjach tłuma-
czyłem, jak powstają taryfy. Chy-
ba państwo radni mnie nie zrozu-
mieli. Dziwię się decyzji radnych. 
Zbulwersowało to radnych.

Radny Marcin Sikora stwierdził, 
że dzisiejsza decyzja zapadła już 
dwa dni wcześniej, na posiedzeniu 
trzech komisji rady, na których 
prezesi nie pojawili się. Przypo-

mniał, że na posiedzeniu komisji 
gospodarczej postawił warunek, że 
zagłosuje za podwyższeniem taryfy 
pod warunkiem utworzenia pro-
gramu naprawczego przez PUM. 
- Gdzie jest program naprawczy? 
- pytał. Pozostało to bez odpowie-
dzi. Podobnie brak wieloletnie-
go planu naprawy kondycji PUM 
krytykował W. Sendera. Zapytał, 
ile pieniędzy jest na subkoncie na 
modernizację PUM, które miały 
stworzyć poprzednie podwyżki ta-
ryf. Prezes B. Lasota podał kwotę 
60 tys. zł R. Jakutowicz podkre-
ślił zaangażowanie prezesa Lindy. 
Zwrócił jednak uwagę, że koszty 
stałe winne być okresowo dokład-
nie wyliczane, gdyż tak naprawdę 
zmieniają się. Radna H. Wojnicz 
zwróciła uwagę, że społeczeństwo 
Gubina jest biedne. Skomasowane 
podwyżki cen gazu, prądu, wody, 
wywożenia odpadów akurat się ku-
mulują. W komisjach przedstawio-
no sytuację finansową PUM. Czy za 
100 tys. strat sklepu w PUM-ie też 
mają odpowiadać mieszkańcy?

Na to prezes B. Lasota stwierdził 
- nie jesteśmy ośrodkiem pomocy 
społecznej, żeby dotować. Wątpię 
w sens tej dyskusji. Zwrócimy się do 
wojewody o uchylenie tej uchwały. 
Zwrócimy się do burmistrza o po-
krycie straty budżetowej.

Burmistrz B. Bartczak powiedział, 
że nie lubi hipokryzji. Przecież róż-
ne zaniedbania w PUM-ie istnieją 
nie od dziś.

Radny W. Kowal pytał prezesa La-
sotę, czy radni są tylko od podno-
szenia rączek.

Prezes Lasota bez udzielenia mu 
głosu przerywa radnemu Kowalowi 
i mówi: woda będzie drożała, mia-
sto w kondycji byle jakiej, spada 
liczba mieszkańców... Co się stanie 
w najbliższych latach? Oczyszczal-
ni ścieków płacimy 300 tys. zł.

- Ja się swego głosowania nie 
wstydzę - mówi radny Kowal. 
Niech wojewoda uchyla, jeśli ze-
chce... Nie może znów skończyć, 
bo włącza się prezes twierdząc, że 
w oczyszczalni pracują w białych 
rękawiczkach, bo pieniądze z PUM-
u wpływają co miesiąc.

Radny Kowal proponuje rozwa-
żenie dofinansowania wody z kasy 
miejskiej. Należy przy tym zrewi-
dować finansowanie różnych in-
nych rodzajów działalności PUM. 

Prezesi czują się swobodnie, nie 
czekają na udzielenie im głosu. 
Mówią, kiedy chcą. Głos zabiera 
R. Jakutowicz, jako członek rady 
nadzorczej POŚ. Potwierdza, że 
oczyszczalnia generuje zyski, ale 
zaciska pasa, gdzie się da. Pienią-
dze zbiera na program skutecznej 
utylizacji urobku. Zwraca uwagę, 
że prezes Lasota użył nietrafnego 
porównania PUM - POŚ. Tak nie 
wolno! Sesja się przedłuża - chyba 
niepotrzebnie.

Może sprawa przyjęłaby inny 
obrót, gdyby przedłożono radzie 
program naprawczy PUM-u. Tak 
więc woda w Gubinie nie zdrożała. 
Radni uchwalili podwyżki opłat za 
odbieranie odpadów komunalnych, 
zarówno selektywnych, jak i niese-
lektywnych oraz za opróżnianie 
zbiorników bezodpływowych z nie-
czystości ciekłych.

Sprawiedliwość w Gubinie pole-
gać będzie na tym, że ci, którzy nie 
korzystają z kanalizacji spławnej, 
będą płacić zwiększone stawki, 
a odprowadzający nieczystości do 
kanalizacji miejskiej - chwilowo 
pozostaną przy starych opłatach.

Do ważnych decyzji zaliczyć moż-
na uchwalenie planu zagospoda-
rowania przestrzennego w obrębie 
ulic Budziszyńska, II Armii WP, 
Nowa, Śląska, Kołłątaja.

Danuta Andrzejewska - prze-
wodnicząca komisji rewizyjnej, in-
formuje radę o wynikach kontroli 
w Miejskim Zakładzie Usług Ko-
munalnych. Wymienia kilka uchy-
bień, a wśród nich: brak bieżących 
wpisów w kartotekach odzieży ro-
boczej, potrzebę skorygowania nie-
których opłat.

Burmistrz odpowiada na inter-
pelacje radnych. Radnemu W. Ko-
walowi przyrzeka, że bezpańskimi 
psami wałęsającymi się w rejonie 
ulic Żołnierskiej i Kresowej zajmie 
się straż miejska.

Radny J. Bartczak uzyskuje po-
twierdzenie, że czynione są stara-
nia o zatrudnienie pełnomocnika 
ds. zabytków.

Złe oznakowanie ulic Waryńskie-
go i Dubois zgłaszane przez radne-
go E. Patka będzie przedmiotem 
zainteresowania komisji bezpie-
czeństwa.

Radny J. Skóra dowiedział się, 
że mosty są corocznie przeglądane 
i konserwowane. Uzyskuje zapew-
nienie, że w „Wiadomościach Gu-
bińskich” opublikowany zostanie 
numer telefonu Straży Miejskiej, 
kwietniki przed „Biedronką” będą 
poprawnie ustawione, sprawdzony 
będzie maszt koło fary i wypadające 
cegły z Baszty Ostrowskiej.

Do propozycji Andrzeja Białka, 
oświetlenia boiska przy Szkole 
Podstawowej nr 3 czterema lam-
pami, burmistrz przychyla się pod 
warunkiem uzyskania źródła fi-
nansowania.

Pani H. Wojnicz dowiedziała się, że 
remont kanalizacji w budynku przy 
ulicy Konopnickiej ujęto w projek-
cie budżetu na przyszły rok.

Radny R. Jakutowicz, wnioskujący 
o poprawę bezpieczeństwa ruchu na 
ulicy Dolnej, uzyskał zapewnienie, 
że sprawa zostanie skierowana do 
komisji bezpieczeństwa, zarówno 
w gminie miejskiej, jak i wiejskiej.

Wiceprzewodniczący Z. Gwizdal-
ski usprawiedliwiał się na wstępie, 
że jego przydługa lista wniosków 
wynika z nieobecności na dwóch 
posiedzeniach rady. Proponował, 
żeby w połowie kadencji rady pod-
sumować realizację wniosków wy-
borców, zbilansować, które komisje 
ile przedłożyły własnych projektów 
uchwał. Pytał: dlaczego do sądu 
nie trafiają wnioski na sprawców 
dzikich wysypisk śmieci, dlaczego 
powtarzają się błędy gospodarowa-
nia zielenią. Ogałacanie drzew przy 
ul. Piastowskiej nazwał skandalem. 
W sprawach porządkowych wnio-
skował o zakaz przejazdu TIR-ów, 
bo nie tylko na ul. Śląskiej pękają 
domy. Na ulicy Kaliskiej ścieżki ro-
werowe zajęte są przez parkujące 
samochody. Dlaczego piasek z solą 
magazynuje się na trawnikach, 
niszcząc je bezpowrotnie? Dla-
czego zatrudnia się pracowników, 
którzy nie chcą realizować swych 
zadań, a naczelnicy nie egzekwu-
ją obowiązków? Przypomniał, że 
nie uzyskał odpowiedzi odnoście 
skontrolowania przez Urząd Miej-
ski PUM-u, jak również w sprawie 
zatrudnienia ogrodnika. Wniosko-
wał, żeby z okazji Bożego Narodze-
nia radni zebrali pieniądze dla Ni-
koli Dubiel.

Burmistrz stwierdził, że poszu-
kuje się kandydata na ogrodnika 
miejskiego. Szereg spraw porząd-
kowych podejmuje straż miejska, 
często wraz z policją. Przyrzekł wy-
ciągnięcie wniosków, prosząc o do-
kładne sprecyzowanie niektórych 
sformułowań.

Były i pozytywne akcenty. Radny 
A.Białek dziękował burmistrzowi za 
właściwe zorganizowanie zabezpie-
czenia przy cmentarzu i w mieście 
w dniu Święta Zmarłych. Widać było 
efektywne współdziałanie policji, 
straży miejskiej, straży granicznej.

Radna H. Wojnicz z satysfakcją 
chwaliła straż miejską za zaangażo-
wanie w sprawy porządkowe w cen-
trum miasta.

Radna D. Andrzejewska wniosko-
wała o ustawienie ławeczek przy ul. 
Królewskiej.

Właściwe posiedzenie było już 
zakończone, kiedy to odezwał się 
głos oburzenia z sali. - Cały czas 
się zgłaszam i nie dajecie mi dojść 
do głosu - mówił podniesionym to-
nem. Przewodniczący L. Ochotny 
oznajmił, że na posiedzeniu rady 
głos zabierają radni i ci, których 
o to wcześniej poproszono. W dro-
dze wyjątku udzielę panu głosu, 
ale proszę mówić spokojnie, o co 
chodzi. I było spokojniej.

- Byliśmy zadłużeni, nie miałem 
pracy. Uzyskałem pracę - spłaciłem 
zadłużenie. Spóźniłem się ze złoże-
niem podania o kupno mieszkania 
i zamiast 95% zniżki przyznano mi 
40%. Boję się, że tego mieszkania 
nigdy nie spłacę. Błagam, pomóżcie 
mi kupić mieszkanie na strychu.

Tak mówił Zdzisław Rogalski 
mieszkający przy ul.Śląskiej. Żona 
Anna zapytała spokojnie, czy ktoś 
z was utrzymałby za 1000 zł trzy-
osobową rodzinę?

Burmistrz zaproponował, by przy-
szli do niego w godzinach pracy, to 
postara się rozwikłać tę sprawę. 

Minęła już 17.00, nie pamiętam 
tak długich obrad rady miejskiej 
w Gubinie. Można rzec - nerwowa 
sesja. Czy taka musiała być?

Oleg Sanocki

Burzliwa sesja



Nr 21 z 5.12.2008� Miasto i okolice

Myśli
proste
i 
zawiłe

Marcin Zajączkowski

z magistratu
Informacje zebrał Antoni Barabasz

Niewątpliwie jazz jest nieła-
twym gatunkiem muzyki i wy-
maga pewnej rzekłbym wrodzo-
nej lub nabytej wrażliwości na 
dźwięki wydobywane z poszcze-
gólnych instrumentów, jednak 
obcowanie z nim daje mnóstwo 
pozytywnych, nie tylko arty-
stycznych, wrażeń. Dobrze za-
tem się dzieje, że nam, gubinia-
nom, od czasu do czasu, a teraz 
może nawet i częściej, taką 
artystyczną ucztę się podaje, 
czego przykładem jest koncert 
Doroty Miśkiewicz w towa-
rzystwie świetnych muzyków 
jazzowych.

Jest też w jazzie powiew sze-
roko pojętej wolności. Naj-
pierw to właśnie ten gatunek 
muzyki pomógł docenić wkład 
w historię i kulturę czarno-
skórych mieszkańców Stanów 
Zjednoczonych i był ważnym 
składnikiem zmian społecz-
nych, pozwalającym wyjść im 
z czworaków, poletek, które 
obrabiali dla białych właścicie-
li, do normalnego życia. Potem 
zaś traktowany jako wytwór 
imperializmu i zakazany, sta-
nowił powiew wolności, lepsze-
go świata dla młodych ludzi zza 
żelaznej kurtyny.

A dziś? Pożerany przez komer-
cję, jak wszystko w show-bizne-
sie, broni się dość dzielnie przed 
brutalnym umasowieniem, i do-
brze. Jaskrawym tego przykła-
dem jest płyta goszczącej u nas 
wokalistki. Nie powiem, fajnie 
się jej słucha, ale trochę tam 
sztuczności i popowych ubar-
wień, za to na żywo - sam jazz! 
I dobrze, że muzycy sporo tego 
jazzu przemycili.

Nasze codzienne życie ma 
się jednak do jazzu nijak, jego 
esencją bywa improwizacja, 
natomiast funkcjonowanie 
w świecie, który nas otacza, 
wymaga nierzadko twardo na-
rzuconych zasad i dalekosięż-
nych planów, a to czyni nasze 
egzystowanie nudnym i odbie-
ra dość rozlegle pojmowaną ra-
dość z życia. Trudno oczywiście 
bytować z dnia na dzień, podej-
mować ważne decyzje czy też 
funkcjonować choćby w deli-
katnym chaosie - to naturalnie 
zrozumiałe, ale wiemy również, 
ile radości i miłych wspomnień 
pozostaje z niezaplanowanych 
przez nas, a szybko zaimprowi-
zowanych bądź spontanicznie 
podjętych działań. Oczywiście 
- jeśli tylko z takiej improwi-
zacji coś wyjdzie. W przypadku 
jednak, gdy do końca nie wyj-
dzie, pozostaje mniejszy nie-
dosyt, niż wtedy, gdy cały nasz 
misterny plan rozpisany na set-
ki punktów legnie w gruzach. 
Warto więc czasem pozwolić 
sobie w życiu na odrobinę ra-
dosnej improwizacji.

Cały ten jazz!

W dniu 21 listopada br. odbyły się obchody Dnia Pracownika Socjalne-
go. Z pracownikami socjalnymi naszego miasta spotkał się w tym dniu 
burmistrz Bartłomiej Bartczak w siedzibie Dziennego Domu Pobytu, 
gdzie na ręce pani kierownik Teresy Dziedzic wręczył kwiaty i złożył 
podziękowania za trud pracy. Był uroczysty toast lampką szampana, 
ciasto, kawa i rozmowy o problemach, z jakimi spotykają się w co-
dziennej pracy pracownicy socjalni. Natomiast na obchody powiato-
we tego dnia do siedziby Powiatowego Ośrodka  Wsparcia „Integracja” 
udała się wiceburmistrz Justyna Karpisiak. Przy okazji tego święta 
odbyła się uroczystość wręczenia statuetki „Społecznika Roku”. Wśród 
nominowanych był gubinianin Arkadiusz Wilczak z firmy „Hammer”, 
co jest dużym wyróżnieniem i uznaniem za dobroć serca - serdecznie 
gratulujemy! Ostatecznie kapituła konkursu nagrodziła Marię Bieć 
z Krosna Odrzańskiego. Ponownie korzystając z okazji, burmistrz 
składa najserdeczniejsze życzenia wszelkiej pomyślności w pracy oraz 
w życiu osobistym wszystkim Pracownikom Socjalnym.

Spotkanie w Forst
W niemieckim Forst na zaproszenie burmistrza Jürgena Goldschmitta 

odbyło się 1 grudnia br. spotkanie dotyczące międzynarodowego projek-
tu w ramach programu INTERREG IVB. W projekcie tym biorą udział 
wybrane miasta z Niemiec, Słowenii, Austrii, Czech, Słowacji oraz Pol-
ski. Nasz kraj reprezentuje Gubin oraz Lubsko. Jesteśmy odpowiedzialni 
w projekcie za współpracę gospodarczą między poszczególnymi partne-
rami. Głównym celem jest promocja gubińskich przedsiębiorców oraz 
stworzenie warunków do inwestowania dla potencjalnych inwestorów. 
Kwota przypadająca Gubinowi waha się w granicach 100-150 tys. euro, 
z tego 85% będzie podlegało refundacji.

Radny w Brukseli

Obchody Dnia 
Pracownika Socjalnego

Z wizytą w Brukseli 3 grudnia br. przebywał przewodniczący komi-
sji działalności gospodarczej Jakub Bartczak. Wspólnie z szefem IBA 
profesorem Rolfem Kuhnem (Międzynarodowa Wystawa Budowlana) 
z Großräschen k/Cottbus, pracownikiem IBA Dawidem Langiem oraz 
Günterem Quielem udali się, aby przedstawić projekt dotyczący od-
budowy gubińskiej fary, który nabiera międzynarodowego znaczenia. 
Spotkali się tam z komisarz Danutą Hübner oraz niemieckim komisa-
rzem Günterem Verheugenem. W przyszłym roku planowany jest bo-
wiem europejski konkurs na koncepcję odbudowy fary. Pomoc i wspar-
cie osób głęboko osadzonych w strukturach europejskich na pewno 
przyczyni się do szybszej realizacji zamierzonych przedsięwzięć. Warto 
przy tej okazji dodać, że zarząd Fundacji złożył kolejny wniosek do Mi-
nisterstwa Kultury o dotację na dalsze prace remontowe w farze, na 
kwotę 1,5 miliona złotych.

Burmistrz B.Bartczak otrzymał 25 listopada z rąk prezesa Zarządu 
Okręgowego Polskiego Czerwonego Krzyża w Zielonej Górze Włodzi-
mierza Nowickiego zaszczytne wyróżnienie, Medal Pamiątkowy 50. le-
cia Honorowego Krwiodawstwa Polskiego Czerwonego Krzyża w Polsce. 
Tym wyróżnieniem uhonorowani zostali między innymi starosta powiatu 
krośnieńskiego Jacek Hoffmann i burmistrz Krosna Odrz. Andrzej Chi-
nalski. O uroczystości piszemy oddzielnie.

Burmistrz uhonorowany

Miłym akcentem XXV sesji Rady Miejskiej w Gubinie było uroczyste ogło-
szenie wyników konkursu na najlepiej zagospodarowany ogródek przydo-
mowy, ogródek przyblokowy, najładniejszy balkon, taras lub loggię.

Konkurs został ogłoszony przez burmistrza, a rozstrzygnięć w ramach 
poszczególnych rad osiedli dokonywały komisje konkursowe powołane 
przez poszczególne rady.

Dyplomy oraz nagrody wręczali burmistrz B.Bartczak i przewodniczący 
Rady Miejskiej Leszek Ochotny.

Komisja Rady Osiedla nr 1 w składzie: J. Jóźwiak, K. Kędzierska, 
J. Maciejewska sklasyfikowała 12 ogródków przyblokowych i 15 balko-
nów. Pierwsze miejsce przyznano ogródkowi przyblokowemu ul. Wester-
platte 10 E/3 - opiekun Maria Abramczyk, II miejsce ul. M. Konopni-
ckiej 4/4 - opiekun Danuta Lemańska, III miejsce ul. Westerplatte 10 
B - opiekun Antoni Pomykało. Najpiękniejszy balkon: I miejsce Ro-
man Pukacki (na zdjęciu z lewej, odbiera nagrodę z rąk burmistrza), II 
miejsce Ryszard Pieczyński oraz wyróżnienia: Marianna Rogowska, 
Jan Koluch i Teresa Lasota.

Komisja Rady Osiedla nr 2 w składzie: Zdzisław Buczkowski, Mariola 
Sikiewicz-Wacławek i Józef Polaszyk za najładniejszy przydomowy 
uznała ogródek Haliny Mazur przy ul. Sikorskiego, II miejsce ogródek 
Andrzeja Kotowskiego, III miejsce ogródek Weroniki Kazimierczak. 
Najładniejszym przyblokowym ogródkiem został uznany ogródek przy 
bloku osiedla E. Plater 3 - opiekun Bogdan Keller, II miejsce przy bloku 
osiedla E. Plater 5 - opiekunka Halina Nodzak, III miejsce ul. Wojska 
Polskiego 10 - opiekunka Halina Gudz.

Komisja Rady Osiedla nr 3 w składzie Jadwiga Małolepsza i Magda-
lena Taberska za najładniejszy przyblokowy ogródek uznały znajdujący 

Najładniejsze ogródki

się przy ul. Pułaskiego 39 B, którym opiekuje się Ewa Drozd, a na dru-
gim miejscu też ogródek przy ul. Pułaskiego 39, którego opiekunem jest 
Krystyna Arciszewska.

Ogródki na terenie Rady Osiedla nr 4 oceniały: Leontyna Kaczor i Da-
nuta Andrzejewska. Ogródek Jerzego Kościuka przy ul. Krasickiego 
uznano za najładniejszy. Drugie miejsce zajął ogródek Izabeli Baranow-
skiej, również przy Krasickiego, a trzecie Leszka Białkowskiego przy ul. 
Okrzei. Wyróżnieni zostali również: Janina Cieszyńska, Lidia Galewska 
i Dariusz Michnowicz.

Zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej z dnia 27 listopada 2008 r. wzrosną 
stawki opłat za odbieranie odpadów komunalnych i zawartości szamb - 
nieczystości ciekłych.

Od 1 stycznia 2009 r. zapłacimy za odpady sortowane (zbierane selek-
tywnie) 54 zł/m3, za odpady nieselektywne - 65 zł/m3, za opróżnianie 
szamb z nieczystości ciekłych 15 zł/m3. Wykonanie uchwały powierzono 
Burmistrzowi Miasta Gubina.� Ols

Opłaty za śmieci

Telefon
W związku z interpelacją jednego z radnych, o czym piszemy w relacji 

z sesji, zamieszczamy numer telefonu do Straży Miejskiej: 068 455 81 
11 do godz. 15.30.

Na zapytanie burmistrza - jak wygrywać takie konkursy, pani W. Kazi-
mierczak odpowiedziała, że wystarczy mieć trochę chęci.

Przewodnicząca J.Małolepsza dziękowała burmistrzowi za zorgani-
zowanie konkursu i wyraziła nadzieję, że podobny zostanie ogłoszony 
w roku przyszłym.

Burmistrz stwierdził, że pragnie rozwijać dotychczasowe doświadczenia wy-
nikające z konkursu. Dziękował wszystkim, którzy upiększają Gubin.� Ols
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Wkurza mnie
Chociaż już prawie nic nie dziwi, to jednak zaskakuje.

Ejże! Czy aby na pewno szczęśliwy - 
kiedy wciąż nie wykorzystujemy sza-
rych komórek do wynajęcia, o któ-
rych w poprzedniej epoce śpiewał 
Wojciech Młynarski. Pytał w pio-
sence „W co się bawić”, nie spodzie-
wając się, że niebawem nasi obecni 
przywódcy nadani z woli Boga i ludu, 
zabawę opanują do perfekcji. Mia-
nowicie bawią się w podchody. Kto 
kogo  w porę podejdzie, ma farta. 
Np. taka zabawa w samolociki (pisa-
łam niedawno), albo kto kogo będzie 
przesłuchiwał w Komisji Śledczej, 
w zależności od koniunktury poli-
tycznej. Albo z czyjego politycznego 
ugrupowania złapie się pijanego po-
sła chodzącego po sejmie. Albo czy 
kapitał pochodzący z dwóch fundacji 
ojca Rydzyka powiększy się o dalsze 
nieopodatkowane miliony, bo na ra-
zie to, co zostało z zainwestowanych 
pieniędzy, to marne siedem mln zł. 
A nie inwestują - jak może mylnie 
ktoś przypuszczać, biorąc pod uwa-
gę powinności wobec potrzebujące-
go bliźniego (po to został powołany 
fundusz) w szpitale, domy opieki dla 
starców czy maltretowanych matek 
z poczętymi dziećmi, ale 80% fun-
dacji przeznaczonych jest na robie-
nie interesów takich jak: księgar-
nie, prywatne gimnazjum, liceum, 
Wyższa Szkoła Kultury Społecznej 
i Medialnej, telewizja Trwam. Prawo 
mówi, że fundacje nie mogą działać 
jak spółki prawa handlowego, a jed-
nocześnie korzystać z ulg podatko-
wych. Czy zajmą się tym odpowied-
nie służby?

Albo kogo jeszcze wystawi IPN pod 
pręgierz, łamiąc karierę ludzi często 
o światowym naukowym dorobku, 
jak ostatnio naukowca astronoma, 
kandydata do Nagrody Nobla, prof. 

Mój kraj szczęśliwy!
Aleksandra Wolszczana, wykła-
dowcę najlepszych amerykańskich 
uczelni, obywatela świata. Ikonę 
polskiej nauki. I tak człowiek, któ-
ry wykrył jakieś gwiazdy, sam stał 
się gwiazdą IPN, oskarżony o różne 
rzeczy przez ludzi, którzy o tam-
tych czasach nie mają zielonego 
pojęcia. Teraz polski uczony, oplu-
ty i spotwarzony, opuszcza Polskę. 
Nietrudno zauważyć, kto na tym 
traci. Idąc tropem instytutu nazwa-
nego, nie wiem dlaczego, mianem 
pamięci narodowej - skoro teczki 
wypełnione są notatkami i sprawo-
zdaniami organów bezpieki, które-
go funkjonariuszom teraz chce się 
odbierać przywileje emerytalne, 
a zarazem na ich „dziełach” opiera 
się oskarżenia, no więc idąc tym 
tropem, można powiedzieć, że ko-
laborowali niemal wszyscy, którzy 
żyli i pracowali w PRL-u.

Studenci pobierający naukę (i sty-
pendia) na komunistycznych uczel-
niach, profesorowie odbierający 
nominację z rąk komunistycznej 
Rady Państwa, nauczyciele uczący 
dzieci wg komunistycznych pro-
gramów w państwowych szkołach, 
lekarze, sędziowie, urzędnicy ad-
ministracji państwowej. Liczę na 
to, że IPN zatrudniający 2065 pra-
cowników (dobrze opłacanych), 135 
prokuratorów, zajmujący 7 budyn-
ków w Warszawie, 10 oddziałów i 4 
delegatury, z budżetem 208 mln zł, 
sukcesywnie prześwietli cały na-
ród i mam nadzieję, że odbierze 
niezasłużone emerytury. Niepokoi 
mnie tylko zbyt niski budżet, nie-
pokrywający tak dużych ambitnych 
zamierzeń, sięgających ostatnio na-
wet do krypt wawelskich.

Biedny generał Sikorski, trzykrot-

nie ekshumowany, niedługo trzeci 
raz chowany, musi zaspokoić ambi-
cje szefa IPN Janusza Kurtyki, któ-
ry za wszelką cenę chce udowod-
nić zbrodnie Moskwy na generale. 
Smutne i odrażające, podyktowane 
sukcesem politycznym nieuszano-
wanie zwłok. Tylko po co? Czy jeże-
li okaże się to prawdą, wypowiemy 
wojnę Rosji? A może przestaniemy 
kolegować się z Anglią, bo i oni mo-
gli maczać w tym swoje palce. Scep-
tycy mówią, że w odkryciu prawdy 
mogą dopiero pomóc angielskie 
archiwa dotyczące generała. A one 
mają być otwarte dopiero w 2050 
r. Pokolenie IPN tego nie doczeka, 
a dla następnych pokoleń wiado-
mość może okazać się mało ważna. 
W demokracji można wszystko - 
tylko po co?

I tak, drodzy czytelnicy, mijają 
nam lata, miesiące, tygodnie i dni, 
w których środki masowego prze-
kazu karmią nas wiadomościami 
typu: pan prezydent powiedział, 
pan premier odpowiedział, przepy-
chankami - kto pojedzie, a kto nie 
powinien, zamachem na prezyden-
ta, który też nie wiadomo po co jeź-
dzi do Gruzji. Złośliwi mówią, że na 
wino. Teraz to już określa się, że to 
„człowiek, który się kulom nie kła-
nia”. Teczkami, ekshumacją itd. Nic 
społeczeństwu niedające newsy.

Czy ktoś dyskutuje o światowym 
kryzysie, który i nas dotyka w posta-
ci zamykanych zakładów czy ogra-
niczenia produkcji? Czy ktoś roz-
waża, jak polepszyć codzienne życie 
rodaków? A tak miało być dobrze 
po wyborach. Stanęło na masowym 
ogłupianiu narodu.

Czyli wyszło jak zawsze.
Kaśka Janina Izdebska

Oddając krew - darujesz życie. To 
ponadczasowe przesłanie towarzyszy 
działaniom Polskiego Czerwonego 
Krzyża od chwili, gdy organizacja ta 
rozpoczęła propagowanie akcji ho-
norowego oddawania krwi 
- najcenniejszego daru 
w ratowaniu ludzkiego 
zdrowia i życia - podkreśli-
ła prowadząca uroczystość, 
znana z radiowej anteny 
Radia Zachód, red. Bogu-
sława Patalas. W czasie 
trwania uroczystości wie-
lu honorowych dawców 
krwi zostało za swoją bez-
interesowną działalność 
uhonorowanych odznacze-
niami państwowymi i orga-
nizacyjnymi. Uczestnicząca 
w uroczystości wojewoda 
lubuski Helena Hatka (na zdjęciu z le-
wej) odznaczyła m. in. Piotra Kowala 
(pierwszy z prawej), policjanta z Gu-
bina, Brązowym Krzyżem Zasługi 
nadanym decyzją Prezydenta RP na 
wniosek Lubuskiego Zarządu Okrę-
gowego PCK w Zielonej Górze. P. 

Kowal został także wyróżniony od-
znaką Honorowy Dawca Krwi - Za-
służony dla Zdrowia Narodu. Takim 
odznaczeniem wyróżniono również 
Stanisława Chmurzewskiego z Gu-

bina. Długoletni prezes Honorowych 
Dawców Krwi w Gubinie Zbigniew 
Karwecki otrzymał natomiast ce-
nione w środowisku „Kryształowe 
Serce”. Burmistrz Bartłomiej Bart-
czak, Grażyna Hrabska i Kazimierz 
Niedźwiedzki otrzymali z rąk preze-

sa Zarządu Okręgowego PCK w Zie-
lonej Górze Medale Pamiątkowe 50-
lecia Honorowego Krwiodawstwa 
Polskiego Czerwonego Krzyża w Pol-
sce. Dyrektor Regionalnego Centrum 

Krwiodawstwa i Krwio-
lecznictwa w Zielonej Gó-
rze Zbigniew Urbaniak 
podkreślił ponadprzecięt-
ność akcji w województwie 
lubuskim, gdzie na 1000 
mieszkańców aż 27 jest 
bezinteresownymi daw-
cami krwi. Uroczystość 
zakończył mini koncert 
zielonogórskich filharmo-
ników.

W piątek, 5 grudnia 
w Krośnie Odrz. przewi-
dziana jest uroczystość, 
na której między innymi 

Odznakami Honorowymi PCK III 
stopnia zostaną odznaczeni długolet-
ni dyrektor Szkoły Podstawowej nr 2 
w Gubinie Ryszard Kalita i dyrektor 
Zespołu Szkół Licealnych i Technicz-
nych z Gubina Mirosław Siergiej.

Antoni Barabasz

Lubuscy Honorowi Dawcy Krwi zostali uhonorowani podczas uroczystej akademii z okazji obchodów 
50-lecia istnienia akcji honorowego krwiodawstwa.

Ponadczasowe przesłanie

W październiku nasza szkoła 
przystąpiła do realizacji Ogólno-
polskiego Programu Profilaktycz-
nego „Palić czy nie palić - oto jest 
pytanie”. Główne cele to: ochrona 
uczniów przed rozpoczęciem pale-
nia; uświadomienie, że nikotyna 
to środek uzależniający, a pale-
nie papierosów prowadzi do na-
łogu; przygotowanie uczniów do 
podjęcia decyzji o niepaleniu pa-
pierosów; dostarczenie uczniom 
podstawowej wiedzy na temat ni-
kotyny i jej oddziaływania na or-
ganizm człowieka.

Pierwszym zadaniem było przy-
gotowanie przez wszystkie klasy 
plakatu oraz ulotki o tematyce an-
tynikotynowej. Prace zostały wy-
stawione w auli szkolnej. W dniach 
od 2 do 9 grudnia uczniowie i na-
uczyciele będą mogli oddać głos 
na najlepszą pracę. Zwycięska 
klasa otrzyma punkty za pierwszy 
etap konkursu.

20 listopada to Światowy Dzień 
Rzucania Palenia Tytoniu. Święto 
to narodziło się w Stanach Zjedno-
czonych z inicjatywy dziennikarza 
Lynna Smitha, który w 1974 roku 
zaapelował do czytelników swojej 
gazety, aby przez jeden dzień nie 
palili papierosów. W efekcie aż 
150 tysięcy ludzi spróbowało przez 
dobę wytrzymać bez palenia. Za-
chęcone powodzeniem akcji Ame-
rykańskie Towarzystwo Walki 
z Rakiem uznało trzeci czwartek 
listopada za Dzień Rzucania Pale-
nia. Z tej okazji w ZSLiT odbyły się 
międzyszkolne warsztaty o tema-
tyce antynikotynowej. Zaproszeni 

zostali przedstawiciele Zespołu 
Szkół Rolniczych i Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących.

W pracę nad przygotowaniem 
konkursów i całego programu 
warsztatów zaangażowali się ucz-
niowie z klasy III LOJ - Paulina 
Żuk i Anna Popławska, a także 
uczennice klasy I LOJ - Magdale-
na Maj i Natalia Świtalska. Pre-
zentację multimedialną stworzył 
Krzysztof Siergiej z klasy III LPZ. 
Całość dopełnił występ naszych 
utalentowanych śpiewaków Mag-
daleny Zawadzkiej z klasy III LPS 
i Roberta Stobieckiego z klasy 
III LPZ. Nad całością programu 
czuwały panie: Monika Bania, 
Żanetta Świtalska, Anna Maślak 
i Anna Karecka.

Jury w składzie: Mariola 
Gawłowska - Powiatowa Sta-
cja Sanitarno-Epidemiologiczna 
w Krośnie Odrzańskim, Maria Lo-
rek - pielęgniarka szkolna, Izabela 
Pawlikowska-Romańska - nauczy-
ciel ZSO, Anna Maślak - nauczyciel 
ZSLiT, po podsumowaniu wyników 
w poszczególnych konkurencjach, 
wyłoniło zwycięzców:

1. miejsce Kamila Skarżyska, 
Anna Ostrowska - klasa III Teb/
TŻ - ZSLiT; 2. miejsce Katarzyna 
Bandrowska, Justyna Tararako - 
klasa IITT - ZSLiT; 3. miejsce Alan 
Madyniak, Paweł Staszkiewicz - 
klasa III LPZ - ZSLiT.

Nagrody uczestnikom wręczyli 
członkowie jury. Pozostali uczest-
nicy otrzymali pamiątkowe dyplo-
my i drobne upominki.

Żanetta Świtalska

Palić czy nie palić?
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Sonda

W ramach Światowego Tygo-
dnia Przedsiębiorczości, w dniu 
20.11.2008 r. odbyło się w naszej 
szkole spotkanie z lokalnymi przed-
siębiorcami pod hasłem „Otwarta 
firma - biznes przy tablicy”.

Światowy Tydzień Przedsiębior-
czości obchodzony jest jednocześ-
nie w 56 krajach. Pomysłodawcami 
Światowego Tygodnia Przedsię-
biorczości są premier Wielkiej Bry-
tanii, Gordon Brown, brytyjska rzą-
dowo-biznesowa organizacja Make 
Your Mark oraz amerykańska 
Fundacja Kauffmana. Celem jest 
stworzenie środowiska społeczne-
go, które aktywnie wspiera przed-
siębiorcze postawy i inicjatywy 
młodych ludzi. Przewodniczącym 
Komitetu Honorowego Światowe-
go Tygodnia Przedsiębiorczości 
w Polsce jest Waldemar Pawlak, 
wicepremier RP i minister go-
spodarki. Zaproszenie do udziału 
w pracach Komitetu Honorowego 
przyjęła Katarzyna Hall, minister 
edukacji narodowej, a także znani 
politycy, przedsiębiorcy, przedsta-
wiciele organizacji propagujących 
wiedzę ekonomiczną, redaktorzy 
naczelni mediów. W ramach ŚTP, 
w projekcie „Otwarta firma - biznes 
przy tablicy” wzięli udział nastę-

Przedsiębiorcy w szkole!
pujący przedsiębiorcy: Dagmara 
Kamińska - Art Grafik Studio Re-
klamowe, Antoni Kurzawa - Bar 
Snack-Hammak, Bartosz Olejnik 

- Salon Fryzjerski.
Przedstawiciele lokalnego bizne-

su opowiedzieli młodym ludziom, 
zgromadzonym w auli szkolnej, 
o tym, jak założyli własną firmę, 
skąd wziął się pomysł na prowa-
dzone przez nich przedsiębiorstwo, 
czym kierowali się przy wyborze 
rodzaju działalności, skąd pozy-
skali środki na prowadzoną dzia-
łalność, jak funkcjonują ich firmy. 
Przedsiębiorcy chętnie dzielili się 
swoim doświadczeniem, odpowia-
dając młodzieży na kierowane do 
nich pytania. Młodzi ludzie mieli 
okazję zweryfikować swoją wiedzę 
pozyskaną w szkole z rzeczywi-
stymi czynnościami związanymi 
z zakładaniem i funkcjonowaniem 
firmy. Dla przedsiębiorców była to 
wspaniała okazja do promocji oraz 
nawiązania nowych kontaktów 
w środowisku lokalnym.

Spotkanie przygotowali: Joanna 
Markowska, Małgorzata Wróbel, 
Łukasz Ziemba oraz Jolanta Fe-
dro, w prowadzeniu spotkania po-
magała Małgorzata Sawicz z klasy 
IV Technikum Hotelarskiego.�wma

Na zdjęciu od lewej: B.Olejnik, A.Kurzawa i D.Kamińska

Czy mógłby mi Pan podać numer 
swego telefonu komórkowego?

- Nie mam i nie używam, ale mogę 
podać telefon żony.

Z czym Panu kojarzy się kształt 
sinusoidy?

- Z wartością bezwzględną, z po-
wtarzalnością, z piersiami kobiety.

Jakie pełni Pan funkcje spo-
łeczne?

- W Ogródkach Działkowych - pre-
zesa Rodzinnych Ogródków Dział-
kowych „Zorza”, prezesa Kolegium 
Prezesów ROD w Gubinie, członka 
Okręgowego Zarządu ROD. Jestem 
prezesem ogniska ZNP, należę do 
SPZG i do GTK. Jestem członkiem 
Towarzystwa Pomologicznego, 
członkiem Rady Szkoły i Szkolnej 
Komisji Socjalnej, a także człon-
kiem Rady Osiedla nr 1. Nie mam 
czasu na nudy. Funkcje społeczne 
żony też mnie angażują w wyjazdy, 
spotkania. Daje to szansę promowa-
nia Gubina również w Niemczech.

Co znaczy być radnym lewicy?
- Lewica zaproponowała mi kan-

dydowanie na radnego - przyją-
łem propozycję, bo jest to zgodne 
z moim przekonaniem społecz-
nym i nie przeczy przekonaniom 
religijnym. Lewicowość pojmuję 
socjaldemokratycznie, a odrzu-
cam komunizm.

Jest Pan nauczycielem...
- Lubię pracę z młodzieżą i mło-

dzież, szczególnie gdy uda mi się ją 
zainteresować i skonsolidować nie-
koniecznie wokół matematyki. Klasy, 
w których miałem wychowawstwo 
były zawsze zgrane i przyjacielskie. 
Każda klasa była specyficzna. Pierw-
sza naukowa, druga artystyczna, 
trzecia zdrowa - sportowa (średnia 
ocen 2.8), inna znów dźwięczna...

Twój radny - Jan Skóra
Staram się pokazać im świat po-

przez wykopki, zabawę i wycieczki 
krajowe i zagraniczne. Niech rozwi-
jają horyzonty.

Czy reguły matematyczne po-
magają w pisaniu wierszy?

- Piszę wiersze - owszem. Mate-
matyka jawi się większości osób 
jako schematy, wzory, obliczenia 
- a w rzeczywistości to abstrak-
cja, nieskończone fraktale, głębo-
kie i szybkie myślenie szachisty. 
W młodości zbierałem zarobkowo 
grzyby. Nieudaną próbą mojego 
umysłu było wyłączenie myślenia 
i wyobraźni choć na chwilę. I tak mi 
zostało do dziś. Wyobraźnia pracu-
je niezależnie od nas, czasem chcę 
coś wyrazić w swoisty sposób wier-
szem.

Co inspiruje powstanie wiersza?
- Wystarczy refleksja: apel szkol-

ny, śmieszne zdarzenie w klasie, 
błysk słońca, widok kwiatów, wy-
powiedź Krysi.

A kontakty z wyborcami?
Mówiłem, że działam w różnych 

organizacjach. Mam bieżące kon-
takty z działkowiczami - około 600 
osób, z uczniami, nauczycielami, 
w dużej mierze przez moją kocha-
ną żonę, która z każdym jest na TY 
i wszyscy jej się zwierzają, żalą.

Widoczna jest Pana aktywność 
w interpelacjach na posiedze-
niach Rady Miasta.

- JA jestem od spraw małych 
i wsłuchuję się w głosy gubinian. 
Patrzę i widzę - słucham i mówię. 
Kto jest wielki w małym, to zdarza-
ją mu się i duże sprawy.

Co Pan sądzi o zamieszaniu 
w sprawie porządku obrad na 
ostatniej sesji Rady Miasta?

- Intencją klubów radnych jest, 
aby ważne sprawy finansowe były 
załatwiane na początku sesji, a nie 
wtedy, gdy radni są już wyczerpani. 
Również co jakiś czas następują pró-
by zmiany władzy lub jej skuteczne-
go postraszenia. Niektórzy czują się 
niedowartościowani i może w ten 
sposób się dowartościowują.

Co by Pan jeszcze powiedział?
- Nie zawsze wszystko należy na-

zywać po imieniu. Zamiast mówić 
geje, pedały, czy nie ładniej Dalto-
niści Seksualni - którzy nie rozpo-
znają dziur.

I na zakończenie...
- Życzę Czytelnikom „Wiadomości 

Gubińskich” i redakcji Wesołych 
Świąt, pomyślnego Nowego Roku, 
wiele radości i sukcesów.

Dziękuję za rozmowę.
Oleg Sanocki

Warsztaty prowadzili Marek 
Szczotkowski i Piotr Wereszczyń-

ski z krakowskiego Studia Profilak-
tyki Społecznej. Treścią zajęć było 

Pokonać przemoc
uświadomienie uczniom różnicy 
między agresją i przemocą oraz 
pomoc w zrozumieniu zjawiska 
przemocy w szkole. Dzieci chętnie 
odpowiadały na pytania prowa-
dzących, co umożliwiło sprawne 
i owocne przeprowadzenie war-
sztatów. Zdobyta czy też utrwalona 
wiedza zapewne pomoże im odpo-
wiednio zareagować w sytuacjach 
zagrożenia lub pozwoli się od nich 
umiejętnie uchronić.

W zajęciach wzięło udział około 
250 uczniów. Warsztaty zorgani-
zowała pedagog szkolny Jolanta 
Kanadys we współpracy ze Spe-
cjalnym Ośrodkiem Szkolno-Wy-
chowawczym, opiekun ze strony 
SOSW - Katarzyna Mikołajczyk. 
Podobne zajęcia odbyła także 
grupa ze SOSW. Organizatorzy 
dziękują Burmistrzowi miasta 
Gubina za finansowe wsparcie 
przedsięwzięcia.

Marcin Zajączkowski

Dzieci aktywnie odpowiadały 
na pytania prowadzących

Dzieci z klas IV-VI ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Gubinie we wto-
rek 25 listopada uczestniczyły w warsztatach profilaktycznych „Dzieci 
kontra przemoc”. 

W kinie Helios w Gorzowie Wlkp. 
odbył się 28.11. br. finał konkursu 
na spot telewizyjny pn. „Uzależ-
nieniom mówię nie”. To kolejny 
konkurs organizowany przez Wy-
dział Prewencji Komendy Wo-
jewódzkiej Policji w Gorzowie 
Wlkp. i fundacji „Contra Crimen”, 
kierowany do uczniów gimnazjów 
naszego województwa - podaje mł. 
asp. Mieczysław Fryga z Komisa-
riatu Policji w Gubinie, w którym 
aktywnie wzięła udział gubińska 
młodzież.

Na siedem zakwalifikowanych do 
finału prac z całego województwa, 

Laureat z Gubina
dwie pochodziły z Gubina. Komi-
sja oceniła prace i wyłoniono zwy-
cięzców.

Pierwsze miejsce zajął Marcin 
Fryga z Gimnazjum nr 1 w Gubinie, 
a jego kolega Grzegorz Sulkowski 
z Gimnazjum przy Specjalnym 
Ośrodku Szkolno-Wychowawczym 
w Gubinie zdobył wyróżnienie. 
Laureat otrzymał m. in. kamerę 
cyfrową.

Jak widać, gubińska młodzież 
sięga po nagrody na coraz wyż-
szych szczeblach. Serdecznie gra-
tulujemy!

MB-T

Jak postrzegacie fakt powoła-
nia przez rajców Młodzieżowej 
Rady Miasta?

Hubert 
Gruszecki

uczeń
Bardzo się cieszę 

z tego faktu. Mam nadzieję, że 
młodzież uruchomi kino, że po-
wstanie fajne miejsce, do które-
go mógłbym pójść z dziewczy-
ną… Miejsce pełne ciekawych 
atrakcji… Bo ile można chodzić 
na hamburgery? Wierzę, że mło-
dzieżowi radni nie staną się zu-
chwali i chamscy, tylko zjedno-
czeni zmienią to miasto.

Teresa 
Milczarek
instruktor 

Warsztatów 
Terapii Zajęciowej

Zawsze stawiam na młodzież. 
Wystarczy dać im szansę i oni już 
pokażą, na co ich stać. Z pewnoś-
cią mają wiele sił i inicjatyw, by 
stworzyć nowy, lepszy świat. Dzi-
siejsza młodzież wcale nie jest zła. 
Wystarczy dać im szansę, zwłasz-
cza ludziom tworzącym Młodzie-
żową Radę Miasta.

Gabriela 
Kuchta

młodzieżowa
 radna

Mam nadzieję, że dzięki nowe-
mu ciału przedstawicielskiemu 
młodzież w końcu będzie zado-
wolona z tego, że mieszka w Gu-
binie. Jestem pełna optymizmu 
i dobrych chęci. Pomysłów mamy 
wiele. Od tej pory wszyscy mamy 
możliwość ich realizacji.

Paweł 
Banaszczyk 

uczeń
Zadowolony jestem. 

Mam nadzieję, że bę-
dzie więcej imprez. Albo turnie-
jów komputerowych, czy innych 
możliwości samorealizacji. Wie-
rzę, że Młodzieżowa Rada Miasta 
poruszy to miasto i będzie wresz-
cie w tym mieście co robić…

Zosia 
Lipka

młodzieżowa 
radna

Dzięki temu, co 
się stało w czwartek, młodzież 
w końcu będzie mogła przedsta-
wiać swoje opinie i wymagania. 
W sprawie tego, co się ma dziać 
w naszym mieście na przykład. 
Mam obawy, czy podołamy 
wszystkim wymaganiom. Ale 
zrobimy wszystko, co w naszej 
mocy, aby zrobić jak najwięcej.

Bartłomiej 
Bartczak 
burmistrz

miasta
Sam kiedyś należałem 

do Młodzieżowej Rady Miasta 
i wyszło mi to tylko na dobre. 
Wierzę, że w nowej radzie również 
znajdą się osoby, które w przyszło-
ści mocno zaangażują się w spra-
wy miasta. Jestem pozytywnie 
nastawiony i pełen nadziei. Tym 
bardziej że wśród młodzieży są 
bardzo kreatywne osoby. Przy 
odpowiednich funduszach, MRM 
może zrobić wspaniałe rzeczy, 
na przykład przygotować dzień 
młodzieżowy „Wiosny na Nysą”, 
jakiego jeszcze tutaj nie było.
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„Pod skrzydłami Aniołów” - taki 
tytuł nosiły warsztaty literackie 
przeprowadzone 14 listopada 
w Zespole Szkół w Grabicach 
z poetą Zygmuntem Kowalczu-
kiem. Zajęcia przygotowano tak, 
by wzbudzić wśród młodzieży 

gimnazjalnej zainteresowanie liry-
ką najwyższego lotu, poznać twór-
cę regionalnego (mieszkającego 
w sąsiedniej gminie Brody), pod-
patrzeć warsztat twórcy, a co naj-
ważniejsze to udowodnić samemu 
sobie, że wenę ma każdy.

Na początku spotkania poeta 
opowiedział o swej przygodzie 
z literaturą, gdy jako kilkuletni 

W Grabicach...
chłopiec chłonął atmosferę sta-
rego parku, sięgającego opłotków 
jego domostwa. W głowie dziecka 
gromadziły się słowa, które obec-
nie odnajdują drogę. Zauważył 
to ksiądz J. Twardowski, pisząc: 
„Zygmunt Kowalczuk idzie włas-

ną drogą (...) dawnej tradycji 
i powraca do źródeł słowa...”. 
Mistrz przepiękną polszczyzną 
recytował swe wiersze. O dziwo, 
wszyscy obecni na spotkaniu ule-
gli urokowi słowa, nagle nabrało 
sensu biblijne powiedzenie, iż „nie 
samym chlebem żyje człowiek”.

Warsztat poetycki Z. Kowalczu-
ka jest równie barwny, jak on sam. 

Kolejka po autografy od autora

Andrzejki to jedna z bardziej lubia-
nych uroczystości pielęgnowanych 
przez młodzież w naszym gimna-
zjum. Co roku impreza ta przebiega 
z wielkim rozmachem i biorą w niej 
udział wszyscy uczniowie.

Tym razem na salę wróżb zamie-
niono świetlicę szkolną. Pomiesz-
czenie szczelnie zaciemniono, tak 
aby uzyskać efekt grozy i niesa-
mowitości i… udało się znakomi-
cie. Dominowała czerń i szarość. 
W mrocznych zakamarkach, w opa-
rach topiącego się wosku, siedziały 
upiorne czarownice i przepowiada-
ły przyszłość. Wróżono z kart, prze-
powiadano przyszły zawód, termin 
zamęścia czy długość i jakość życia. 
Można było zajrzeć w głąb szklanej 
kuli i popatrzeć w zwierciadło, któ-
re ukazywało ukochanego.

Zarówno chłopcy, jak i dziewczęta, 

Andrzejki w „Koperniku”

Na świętego Andrzeja pannom z wróżby nadzieja… Tak głosiło staro-
polskie przysłowie zachęcające do wróżb w wigilię imienin Andrzeja, 
czyli 29 listopada. 

z wielkim zainteresowaniem przy-
słuchiwali się głoszonym przepo-
wiedniom, każdy znalazł dla siebie 
coś ciekawego i niezwykle ekscytu-
jącego. Okazuje się, że i w XXI wie-
ku skłonni jesteśmy ulec sile i mag-
netyzmowi czarów…

We wróżki, ze szczególnym 
wdziękiem, wcieliły się uczen-
nice z klasy II c i I b, opiekę nad 
całością roztoczyły panie: Anna 
Dobek-Winkowska, Alicja Ma-
zurek, Alicja Ratajczak i Dorota 
Michalczyk.

Wróżby andrzejkowe to nie jedy-
na rozrywka, jaką samorząd ucz-
niowski zaproponował szkolnej 
młodzieży. W przeddzień wszyscy 
znakomicie bawili się na dyskotece, 
z której cały dochód przeznaczony 
zostanie na cele charytatywne.

Organizatorzy

Uczestniczki zabawy z dużym papierowym sercem

W zeszłym roku szkolnym odbyły 
się eliminacje konkursu „Drogi do 
wolności”. Na rozstrzygnięcie eta-
pu ogólnopolskiego przyszło nam 
jednak poczekać aż do październi-
ka br. Gdy po wielu zmianach ter-
minu Komitet Główny Konkursu 
podał listę laureatów, okazało się, 
że wśród nich znajduje się dwóch 
uczniów naszej szkoły: Jakub Czu-
baty z klasy II B Liceum Ogólno-
kształcącego im. Bolesława Chro-
brego i Marek Matuszak z II B 
Gimnazjum nr 2 w Gubinie. Wraz 
z ogłoszeniem wyników konkur-
su otrzymaliśmy zaproszenie do 
Gdańska na uroczystość wręczenia 
nagród. Radości było co niemiara. 
W tym miejscu chcieliśmy bardzo 
podziękować pani Teresie Grajek, 
która podjęła się odpowiedzialnej 
funkcji opiekuna naszej 2-osobo-
wej grupy, a także pani dyrektor 
Halinie Bogatek za sfinansowanie 
naszej wyprawy.

27 października wyruszyliśmy do 
Gdańska, droga była długa i trochę 
męcząca, jednak w miłym towarzy-
stwie o godzinie 17.30 dotarliśmy 
na dworzec w Gdańsku. Dzięki 
uprzejmości gdańszczan dotarli-
śmy na miejsce bez najmniejszych 
problemów. W schronisku jednak 
okazało się, że my, uczniowie, 
mamy rezerwację, ale pani Grajek 
nie została niestety przewidziana. 
Pojawiło się więc wiele opcji nocle-
gowych, w końcu jednak i dla pani 
znalazł się przytulny pokoik. Bo 
trzeba przyznać, że warunki panu-
jące w gdańskim schronisku były 
wręcz komfortowe. 

Miłą i słodką przerwą w zwie-
dzaniu nadmorskiej metropolii 

Po laury do Gdańska
była wizyta w kawiarni E. Wedel 
i konsumpcja pysznego lodowego 
deseru.

Największe jednak atrakcje cze-
kały nas następnego dnia. Wbici 
w garnitury, wraz z przewodnikiem 
ruszyliśmy do centrum fundacji.

Punktualnie o dziesiątej rozpoczę-
ła się uroczystość wręczenia nagród 
laureatom. Na uroczystość zjechali 
wyróżnieni z całej Polski. Nagrody 
wręczyli członkowie zarządu Fun-
dacji Solidarności. Otrzymaliśmy 
bardzo atrakcyjne prezenty. Po czę-
ści oficjalnej rozpoczęliśmy zwiedza-
nie. Najpierw obejrzeliśmy wystawę 
„Drogi do Wolności”. To był dla nas 
inny świat. Muzeum ma charakter 
otwarty, przedstawia m. in. skle-
py w tamtym okresie, wyposażenie 

wnętrz i inne charakterystyczne 
symbole społeczne. Najcenniejszym 
eksponatem są tablice z zapisem po-
stulatów „Solidarności”. Po wysta-
wie przyszedł czas na Gdańsk i jego 
zabytki. Zwiedziliśmy najpiękniejsze 
kościoły, m. in. największą świątynię 
na świecie - Kościół Mariacki, a także 
symbol „Solidarności” - kościół św. 
Brygidy. Bardzo ciekawe architekto-
nicznie okazały się również kościoły 
św. Mikołaja i Jakuba. Oprócz koś-
ciołów zwiedziliśmy też częściowo 
Stocznię Gdańską. Niestety, z powo-
du ograniczenia czasowego musieli-
śmy skrócić nasze dalsze wędrówki 
po Gdańsku. Jednak nic straconego, 
spróbujemy znów za rok! To był na-
prawdę świetny wyjazd!

Marek Matuszak

Na oczach gimnazjalistów i przy 
ich czynnym udziale powstał wiersz 
o Grabicach, zatytułowany „Grabice”
Wieś przytuliła się do lasów / zagu-
biona wśród szumu sosen / przy-
kryta złotem jesieni / słucha kroków 
/ nadchodzącej zimy / w niej odnaj-
dzie / swe piękno / w klejnocie śnie-
gu / zakocha się / ludzie wpatrzeni 
/ w oczy / marzą o wiośnie.

Ciekawie również przebiegały 
zmagania gimnazjalistów z ich 
wewnętrznym rymem. Okazało 
się, że nawet najwięksi twardziele 
go posiadają. Najbardziej odważ-
ni zarecytowali swe dzieła, sam 
Mistrz był ich recenzentem, a co 
najważniejsze w formie krótkich 
rymowanek zapisywał swe uwagi. 
Było wesoło i jakoś nikt nie powie-
dział tego, iż poezja to dalekie, od-
ległe strony.

Na lekcji j. polskiego młodzież 
pisała recenzje z tego spotkania. 
Pozwolę sobie zacytować końcowy 
fragment jednej z nich: „Taka for-
ma zajęć wszystkim się spodobała, 
wchłonęliśmy nową wiedzę i uwie-
rzyliśmy w magię słowa pisanego. 
Pragniemy więcej takich spotkań, 
ponieważ inaczej pracuje się na lek-
cjach, chętniej i ciekawiej”.

Młodzież serdecznie dziękuje 
Z. Kowalczukowi za bardzo ciekawą 
i niezapomnianą lekcję.

Grażyna Kowalczyk oraz Ma-
teusz Stadnik, Bartosz Górski, 

Paweł Preś i Przemysław Nowak

Andrzejki to wieczór matrymo-
nialnych wróżb odprawianych 
w wigilię dnia św. Andrzeja Apo-
stoła, 29 listopada. Pochodzenie 
tradycji wróżb andrzejkowych nie 
zostało dotąd wyjaśnione. Upra-
wiano je na terenie całej Europy, 
źródła pisane wspominają o nich 
już w XII wieku, ale znano je 
i praktykowano o wiele wcześniej. 
Niektórzy etnografowie wywo-
dzą je nawet ze starożytnej Gre-
cji (i wiążą je z greckim źródło-
słowiem imienia Andrzej - aner, 
andros = mężczyzna). Inni wiążą 
tradycję andrzejkową z kultem 
starogermańskiego boga płodności 
Freyera, patrona miłości i płodno-
ści.

Wigilia św. Andrzeja jest dniem 
magicznym, w którym można od-
słonić swoją przyszłość. W daw-
nych czasach było to święto panien, 
które z wypiekami na twarzy starały 
się poznać imię przyszłego męża.

W piątek 28 listopada - zabawą we 
wróżenie cieszą się wszyscy - panny 
i mężatki, kawalerowie i mężowie, 
młodzież ZSR.

Urządzono tajemny pokój wróżb, 
w którym przyszłość odkrywała 
m.in. Cyganka Aspazja. Przekra-
czający próg mogli wybierać spo-
śród wielu rodzajów wróżenia… 
lanie wosku, kości, szpilki, czer-
wone serce z imionami. Cyganki 
przygotowały dla chętnych cia-
steczka z andrzejkową wróżbą. 
Zapach wosku, blask świec i na-
strojowa muzyka ubarwiły szare 
jesienne dni.

Zabawa była wyśmienita, bo per-
fekcyjnie (jak zawsze) przygotowana 
przez polonistki Annę Bożek-Ro-
manowską oraz Martę Zielińską 
(na zdjęciu). Ogromny udział w or-
ganizacji tej andrzejkowej zabawy 
mieli uczniowie IV klasy Tti. Od-
ważni poznali swoją najbliższą przy-
szłość. Teraz nie pozostało nic - tyl-
ko oczekiwanie na pojawienie się tej 
jedynej, tego jedynego, przeznaczo-
nych nam przez los... i Cyganki.

Małgorzata-Borowczak
Turowska

Cyganka Aspazja w ZSR

Laureaci z Gubina w centrum Solidarności
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W poprzednim numerze „WG” informowaliśmy, iż już w grudniu po-
znamy nazwisko burmistrza młodzieży. Ostatecznie do boju w wyborach 
stanęło siedmiu kandydatów (ich krótka prezentacja poniżej). Obecnie 
trwa gorący okres kampanii wyborczej kandydatów. W poszczególnych 
placówkach szkolnych tu i ówdzie można natknąć się na wiszące plaka-
ty, zachęcające do głosowania na daną osobę. Również media elektro-
niczne służą niektórym kandydatom do walki o głosy poparcia. Walka 
ta będzie trwać do 10 grudnia. Jednym z najważniejszych etapów kam-
panii była debata publiczna w auli ZSLiT, podczas której kandydaci wy-
kazywali się wiedzą na temat historii Gubina oraz obecnej sytuacji poli-
tycznej naszego miasta. Ponadto pretendenci do urzędu młodzieżowego 
burmistrza odpowiadali na ciekawe i trudne niekiedy pytania zadawane 
przez prowadzącego debatę redaktora naczelnego „Wiadomości Gubiń-
skich” Marcina Zajączkowskiego, zgromadzoną publiczność oraz swo-
ich kontrkandydatów.

Oto prezentacja wszystkich kandydatów w wyborach Młodzieży:
Kamila Lelo (ZSO/Europaschule): „Dlaczego ja mam być bur-

mistrzem? hm, bo to będzie pierwszy krok do zostania pierwszą 
kobietą prezydentem RP. Swoim życiem i energią trzeba dzie-
lić się z innymi. Im więcej robię, tym więcej mam pomysłów. 
Współpraca z GDK, matura, wolontariat, sztab WOŚP, harcer-
stwo, nic nie poradzę na to, że jestem hiperaktywna.

Kasandra Gargalis (Gimnazjum nr 1): „Kandyduję na młodzie-
żowego burmistrza, ponieważ uważam, że jestem odpowiedzialną 
osobą i jestem przekonana, że podołam takim obowiązkom. Ak-
tywnie udzielam się w życiu szkolnym i dlatego chcę spróbować 
sił na wyższym szczeblu. Ponadto od dwóch lat, z powodzeniem, 
gram w piłkę ręczną w Sparcie Gubin”.

Wojtek Hamada (ZSLiT): „Chciałbym zostać burmistrzem, 
ponieważ zależy mi na rozwoju Gubina, szczególnie w wymiarze 
kulturalno-społecznym. Myślę, że jeżeli wygram, to będę podpo-
rą dla gubińskiej młodzieży”.

Kasia Siewruk (ZSO): „Startuję w wyborach, ponie-
waż chciałabym mieć realny wpływ na to, co się dzieje w naszym 
mieście. Poza tym chcę wprowadzać w życie ciekawe pomysły 
moje i mojego pokolenia oraz reprezentować nas - młodych lu-
dzi i bronić naszych wspólnych celów”.

Patrycja Dembowska (ZSR): „Bardzo chciałabym zostać 
burmistrzem, ponieważ uważam, że posiadam odpowiednie 
cechy do sprawowania tej funkcji. Jestem osobą niebojącą się 
trudnych wyzwań oraz posiadam - według przyjaciół - cechy 
przywódcze. Poza tym chcę wykorzystać swoje doświadczenia 
z działania w radzie uczniowskiej oraz radzie klasowej”.

Mateusz Jerzyński (Gimnazjum nr 2): „Chcę zostać burmi-
strzem, ponieważ moim celem jest działanie dla gubińskich 
uczniów oraz wspierać wszelkie inicjatywy imprez sportowych, 
gdyż bardzo interesuję się piłką nożną”.

Adam Kokoszka (ZSLiT): „Startuję w wyborach, 
aby coś zmienić w naszym mieście. Zależy mi na 
czystości ulic i ochronie środowiska, a także chcę działać dla 
gubińskiej młodzieży, organizować imprezy rozrywkowe oraz 
wspierać tych uczniów, którzy najbardziej tego potrzebują”.

Całej startującej w wyborach „siódemce” życzymy sukcesów 
w zdobywaniu głosów poparcia oraz powodzenia podczas wy-

borów, które odbędą się w środę 10 grudnia 2008 r.
Wybory Burmistrza Młodzieży organizowane są w ramach projektu 

„Demokracja bez wyjątku”.
Andrzej Matłacki

Prezentacja kandydatów

Ponad rok temu nowy dyrektor 
Gubińskiego Domu Kultury Ja-
nusz Gajda koncertem „Merku-
rego”, niemieckiego coveru zespołu 
„Queen”, plasował się w górnym 
rejestrze upowszechniania kultury 
w Gubinie. Już dziś można stwier-
dzić, że działalność placówki ten 
wysoki ton utrzymuje. Propozycje 
różnorodnych form pracy z dziećmi 
i młodzieżą, serwowanie publiczno-
ści dobrych wykonawców na kon-
certach, przedstawieniach, spotka-

niach, wystawach, mogą zaspokoić 
nawet najbardziej wyrobione gusta. 
Jednym słowem praca GDK zmie-
rza w dobrym kierunku.

W ostatnich dniach

z koncertem gościła Dorota Miś-
kiewicz, artystka zdobywająca słu-
chaczy w Polsce od niedawna, z du-
żym powodzeniem koncertowała 

Dorota Miśkiewicz szuka własnej drogi. I chociaż sławne nazwisko jej pomaga, to do wszystkiego 
doszła sama.

Budzić się i zasypiać…
w Szkocji, Szwecji, Niemczech, na 
Słowenii, w Czechach, na Ukrainie, 
Litwie, Rosji, Włoszech, Chinach, 
Korei Południowej, Algierii.

Filigranowa wokalistka o mocnym 
głosie, utrzymująca wysoki poziom 
muzyczny, swoim charakterystycz-
nym stylem urzekła słuchaczy. Po-
chodzi z jazzowego domu - ojciec 
to wybitny saksofonista, ikona 
polskiego jazzu (niedawno koncer-
tował w Gubinie), brat perkusista, 
mama dyrektor agencji muzycznej.

Pani Dorota wszechstronnie 
przygotowana do swojej profesji, 
przeszła szkoły muzyczne wszel-
kich stopni, kończąc na Akademii 
Muzycznej w Warszawie pięcio-
letnie studia w klasie skrzypiec. 
Współpracowała z najwybitniejszy-
mi jazzmanami, m.in. z Anglikiem 
Nigelem Kennedym. Koncertuje 
w duetach z Grzegorzem Turnau-

Dorota Miśkiewicz podczas koncertu w Gubinie

em i Grzegorzem Markowskim. 
Stara się połączyć świat jazzu ze 
światem piosenki i znaleźć idealną 
formułę na uprawianie muzyki.

Koncert w Gubinie rozpoczę-
ła piosenką „Budzić się i zasypiać 
(z Tobą) pochodzącą z najnowszej 
płyty „Caminho” - co w języku por-
tugalskim używanym w Brazylii 
oznacza drogę. Jak sama mówi, 
obcojęzyczny tytuł wybrała pod 
wpływem brazylijskich fascynacji, 
albowiem caminho - droga, kojarzy 
się z życiem.

Sama tytułowa płyta o instru-
mentalnym tradycyjnym brzmie-
niu jest miła dla ucha i zawsze 
modna. Tworzyła ją razem z part-
nerem życiowym, znakomitym gi-
tarzystą towarzyszącym wokalist-
ce również w Gubinie, Markiem 
Napiórkowskim.

W niezapomnianym recitalowym 
wieczorze w GDK słuchacze, ocza-
rowani głosem i wykonawstwem 
pani Doroty, mogli przekonać się 
również o jej znakomitym inteli-
gentnym poczuciu humoru podczas 
prowadzonego przez nią koncertu. 
Widać, że lubi mówić do publicz-
ności, nawiązywać z nią kontakt, 
a nawet zapraszać do wspólnego 
śpiewania.

Podczas półtoragodzinnego kon-
cert wokalistka zaprezentowała 
również piosenki z wcześniejszych 
płyt, a popisy instrumentalne towa-
rzyszących jej muzyków potwier-
dziły wirtuozerię każdego z nich.

Piękny wieczór z dużą dawką 
wspaniałych muzycznych wrażeń. 
Brawo dla wykonawców. Brawo dla 
organizatorów.

Kaśka Janina Izdebska

- Jakie atrakcje dla mieszkańców 
przygotowuje sztab na zbliżają-
cy się XVII Finał Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomocy? - Ścisły 
sztab składa się z 7 osób reprezen-
tujących praktycznie każdą z gu-
bińskich placówek oświatowych. 
Liczymy poprzez to na aktywne 
uczestnictwo środowisk szkolnych 
w tak wielkim przedsięwzięciu, ja-
kim jest WOŚP. Wspiera nas za-
równo dom kultury, Młodzieżowa 
Rada Miasta, jak i miejskie stowa-
rzyszenia. Nie wspominając już 
o wspaniałych wolontariuszach 
zbierających datki. To jest wielki 
ruch, który ma spełnić podstawo-
we zadanie, jakim jest uzbiera-
nie większej kwoty niż w zeszłym 
roku. Dlatego też wszyscy inten-
sywnie pracujemy, aby zbliżający 
się WOŚP był niezapomnianym 
przeżyciem. Na łamach „Wiado-
mości Gubińskich” będziemy po-
wolutku odsłaniać rąbka tajemni-
cy. Obiecuję, że Finał 11 stycznia 
będzie wykręcony, jakby sobie 
tego życzył Jurek Owsiak.

- A nie przeszkadza ci, że Jurek 
w niektórych kręgach postrzega-

Trzy pytania do Kamili 
Lelo z gubińskiego 

sztabu WOŚP
ny jest jako postać mocno kontro-
wersyjna?

- Przede wszystkim bardzo chcę 
pomagać ludziom. Fundacja od 
lat ratuje życie polskich dzieci. 
A szczęście, uśmiech, zdrowie i, 
nie oszukujmy się, życie dziecka, 
każdego człowieka, jest najwyższą 
wartością. Dzięki zaangażowaniu 
podczas WOŚP czy podczas in-
nych charytatywnych akcji reali-
zuję się. Także jako katoliczka.

- Czy uważasz, że takie akcje cha-
rytatywne, jak Wielka Orkiestra, 
są potrzebne?

- Niestety, tak. Służba zdrowia 
w Polsce „leży”. Proszę sobie wy-
obrazić, jak potężne byłyby braki 
sprzętowe w szpitalach, gdyby nie 
WOŚP… Gdyby nie pieniądze, któ-
re wszyscy dajemy w ten zaledwie 
jeden dzień w roku… 11. stycznia 
przez 24 godziny wszyscy Pola-
cy na całym świecie będą zbierać 
środki na wczesne wykrywanie 
nowotworów u dzieci. Zjednocz-
my się zatem i wspólnie zagrajmy 
podczas Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy!!! Niech wszyst-
kim będzie wesoło!!!� MG
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Dzięki współpracy GDK i Ma-
riusza Kasowskiego - właściciela 
nowo powstałej restauracji - udało 
się powołać do życia miejsce, na 
które czekało wielu mieszkańców 
naszego miasta, spragnionych arty-
stycznych wzruszeń.

Ciśnienie gromadzące się w gubi-
niakach wraz z czasem oczekiwania 
na takie miejsce było dość duże, 
o czym świadczyła duża liczba słu-
chaczy listopadowego koncertu. 
Dekompresja kulturalna w końcu 
jednak nastąpiła, co znalazło wyraz 
w euforycznym nastroju piwnicznej 

publiczności. Wśród niej znalazło 
się wielu znakomitych gości. Między 
innymi wójt gminy Gubin Edward 
Aksamitowski oraz burmistrz Gu-
bina Bartłomiej Bartczak. 

Gwiazdą wieczoru było zielono-
górskie trio jazzowe Zdzisława Ba-
biarskiego w składzie: Z. Babiarski 
- piano, Marcin Pendowski - bas, 
Marek Wesołowski - perkusja. To 
jedna z najlepszych formacji jazzo-
wych w regionie, czego dowody mu-
zycy dali grając standardy, wśród 
których nie zabrakło takich tema-
tów, jak „Autumn Leaves” Kosmy 

Nowy wiek 
w klimatach „retro”

Jest wreszcie miejsce w Gubinie, w którym można będzie dobrze 
zjeść, porozmawiać ze znajomymi, a przy okazji posłuchać dobrej 
muzyki. 28 listopada zainaugurowała swoją działalność Piwnica Ar-
tystyczna „Retro”.

czy „Summertime” Gershwina. 
Osobowości muzyków oraz wirtu-
ozowskie improwizacje okraszone 
dużą dawką luzu i radości z grania 
zainteresowały także osoby, które 
do „Retro” przyszły tylko na coś 
„dla ciała”.

W tym miesiącu piwniczna scena 
także będzie gościć muzyków jazzo-
wych. Tym razem zza Nysy. Zespół 
„Jazz Crusaders”, poruszający się 
w smooth jazzowych klimatach, 
zagra 19 grudnia w ramach polsko-
niemieckiego święta współpracy 
„Dwa narody - jedna przyszłość”.

Od stycznia zaś rusza Ogólnopol-
ski Festiwal „Poetyckie rubieże”, 
na którym zaprezentują się naj-
barwniejsze osobowości piosenki 
literackiej z całej Polski, zaś w jury 
zasiądą: Urszula Dudziak, Krzysz-
tof Kiljański, Krzysztof Pełech, 
Krzysztof „Jary” Jaryczewski oraz 
warszawski tekściarz i kompozytor 
Bogusław Nowicki.

Pozostaje więc tylko czekać na roz-
wój wypadków i nie ustawać w stara-
niach i pozytywnym myśleniu. Tego 
sobie i wszystkim gubinianom życzę.

Janusz Gajda

Muzycy jazzowego trio Z.Babiarski, M.Wesołowski i M.Pendowski

W Zespole Szkół Rolniczych od-
były się 20 listopada warsztaty 
polsko-niemieckie, które prowa-
dził student politologii Uniwer-
sytetu Zielonogórskiego Jakub 
Trąkowski. Celem spotkania było 
szerzenie edukacji w zakresie zdo-
byczy i zagrożeń w ustroju demo-
kratycznym.

Młodzież uczestnicząca w tych 
ćwiczeniach mogła wykorzystać 
wiedzę zdobytą podczas niedaw-
nego „partyjnego” seminarium. 
Motywacją do zorganizowania 
tych warsztatów była chęć bu-
dowy wśród młodych ludzi spo-
łeczeństwa obywatelskiego oraz 
wyrabianie politycznych aspiracji. 
Głównym celem zajęć było utwo-
rzenie przez młodzież własnych 
partii politycznych. Po krótkim 
wprowadzeniu teoretycznym, ucz-
niowie podzieleni na kilka grup 
przystąpili do konstruowania 
partii politycznych i ich progra-
mów. W wyniku burzy mózgów 
byliśmy świadkami powstania 
Polskiej Partii Tolerancji, Unii 
Socjaldemokratów, Organizacji 
Zjednoczonej Młodzieży oraz Par-
tii Młodych Liberałów. Programy 
partyjne oscylowały wokół takich 
kwestii i postulatów, jak refor-
ma służby zdrowia, zlikwidowa-
nie biurokracji, tańsze szkolne 
podręczniki, wyższe stypendia 
uczniowskie oraz poprawienie 
warunków prowadzenia zajęć 
z wychowania fizycznego poprzez 

Warsztaty polsko-niemieckie 
o partiach politycznych

budowanie lepszych i bardziej 
funkcjonalnych hal sportowych. 
W niektórych przypadkach ucz-
niowie wykazali się bardzo od-
ważnymi deklaracjami, np. w celu 
zwiększenia wpływów do budżetu 
państwa - postulat legalizacji pro-
stytucji czy też marihuany. Pro-
wadzący warsztaty J.Trąkowski 
z całym przekonaniem stwierdził, 
że młodzież uczestnicząca w pro-
jekcie mocno wczuła się w rolę 
przywódców partyjnych, a niektó-
re postulaty były pomysłowe oraz 
ukazujące sedno największych 
bolączek, jakie trapią polskie spo-
łeczeństwo. Problemy, których 
prawdziwi politycy ciągle nie są 

zdolni rozwiązać. Aż chciałoby się 
rzec: starszym panom dziękuje-
my, czas na młodych!

Dlatego też z całym przekonaniem 
możemy stwierdzić, iż zarówno nie-
dawne seminarium, jak i warsztaty 
poświęcone systemom partyjnym 
zakończyły się pełnym sukcesem. 
Misja kształtowania postaw oby-
watelskich wśród młodzieży trwa 
dalej. Już niedługo kolejne „spot-
kania” z demokracją (jak również 
jej zagrożeniami!).

Warsztaty polsko-niemieckie przy-
gotowane zostały przez grupę nie-
formalną „Droga” w ramach projek-
tu „Demokracja bez Wyjątku”.

Andrzej Matacki

Młodzież uczestnicząca w warsztatach nt. partii politycznych

Inicjatorkami spotkania, które od-
było się 22 listopada absolwentów 
Przedszkola Miejskiego nr 1 są na-
uczycielki Sylwia Sękowska-Moryń 
i Ewa Kulczyk oraz mama jednego 
z przedszkolaków. Przyszła na nie 
(wraz z rodzicami) prawie cała gru-
pa. Aż 22 wychowanków. - O tym, 
że chcemy zorganizować spotkanie 
naszych absolwentów - myślałyśmy 

już w czerwcu - mówi z kolei dyrek-
tor przedszkola Grażyna Hrabska. 
Chcemy w przyszłości, aby takie 
spotkania stały się tradycją przed-
szkola. Może wobec tego postaramy 
się utworzyć internetową stronę na 
wzór popularnej „naszej-klasy”? - 
marzy pani dyrektor. Nie zabrakło 
niespodzianek, zarówno dla byłych 
przedszkolaków (słodyczy), jak też 

ukochanych wychowawczyń. Dla 
nich absolwenci przygotowali pro-
gram artystyczny.

A w przyszłości? W roku 2046 za-
praszam wszystkich absolwentów 
do nas, na ulicę Piastowską - będzie 
wówczas obchodzone 100-lecie ist-
nienia naszej placówki - podsumo-
wuje spotkanie sympatyczna pani 
dyrektor.� AB

Przedszkolacy zdobywają „naszą-klasę”
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Z Ziemi Gubińskiej

Górna Nysa
Widokówka (1) z roku około 1900 

pokazuje panoramę z tak zwanym 
starym wielkim mostem na Nysie 
(stan od 1872 roku) oraz z jazem 
rzecznym, którego drewnianą kon-
strukcję w latach 1922/23 zastąpio-
no masywną budowlą. Po prawej 
stronie znajdują się historyczne 
domy mieszczańskie przy ulicy Alte 
Poststraße 2/2a, które do niedaw-
na należały do najstarszych, war-
tych zachowania budynków w mie-
ście. Na lewo, bezpośrednio przy 
moście, można rozpoznać budynek 
starego młyna miejskiego, który 10. 
marca 1889 roku zniszczył ogień 
i który później odbudowano. Po-
wódź wiosną 1900 roku podmyła 
jego fundamenty, po czym decyzją 
rządu został rozebrany, gdyż zagra-
żał konstrukcji mostu.

Młyn rozebrano w roku 1900, 
a trzy lata później jego dawni właści-
ciele otrzymali od magistratu zgodę 

na zbudowanie w tym samym miej-
scu urządzeń spiętrzających wodę 

(1) Drewniany most na Nysie na przełomie XIX i XX wieku

(2) Elektrownia wodna na Nysie i tramwaj elektryczny - początek XX wieku

oraz siłowni wodnej. W nowym bu-
dynku zamontowano turbiny pro-

dukujące energię elektryczną. Prąd 
elektryczny, wytwarzany za pomo-

cą dwóch prądnic napędzanych siłą 
wody, o mocy 200 kilowatów, od 

roku 1905 zasilał miejską sieć ener-
getyczną i wspierał powstałą wcześ-

niej elektrownię miejską. Trzecia 
prądnica napędzała młyn. Miało 
to szczególne znaczenie ze względu 
na komunikację tramwajową, któ-
ra zaczęła funkcjonować 24. lutego 
1904 roku. Fotografia (2) pokazuje 
jeden z sześciu wagonów motoro-
wych. Wstrzymanie tej komunika-
cji nastąpiło 8. czerwca 1938 roku. 
W mieście funkcjonowała tylko 
jedna linia tramwajowa - od dwor-
ca kolejowego w zachodniej części 
miasta, przez dzisiejszy graniczny 
most na Nysie i Plac Rynkowy obok 
ratusza, aż do mostu na Lubszy 
przy dzisiejszej ulicy Wyspiańskie-
go. Zajezdnia znajdowała się przy 
Berliner Straße w Guben. Budynek 
zachował się do dziś.

Na podst. „Guben in historischen 
Fotos” („Guben w historycznych 

fotografiach”)
Opr. i przekład: K. Freyer

„Człowiek jest wielki nie przez to, co ma,
nie przez to, kim jest,
lecz przez to, czym dzieli się z innymi”

Jan Paweł II
W czwartek 27 listopada, w goś-

cinnych murach Szkoły Podsta-
wowej nr 2 obradował ostatni raz 
w bieżącym roku Zarząd Rejonowy 
Polskiego Czerwonego Krzyża. Ze-
branych przywitał dyrektor szkoły 
Bogusław Wypych. Prezes Bogu-
mił Stasiak z Krosna Odrz. ciepło 
wyrażał się o pracy członków gu-
bińskiego PCK, o ich roli i zada-
niach w społeczeństwie.

Prezes Zarządu Rejonowego PCK 
Grażyna Hrabska i B. Stasiak po-
dziękowali za zaangażowanie i pracę 
na rzecz ludzi potrzebujących pomo-
cy, wręczając zebranym okolicznoś-
ciowe dyplomy i kwiaty.

W miłej atmosferze i przy słodkoś-
ciach sponsorowanych przez miłoś-
nika PCK Roberta Mikołajczyka, 
powrócono do normalnej pracy.

B. Stasiak poinformował, że 
w najbliższym czasie Honorową Od-
znakę PCK III st. otrzymają Miro-
sław Siergiej i Ryszard Kalita. Już 
teraz gratulujemy wyróżnionym.

Gościem spotkania były Anna 

Życzliwe serca 

Dyrektor  B.Wypych wita uczestników spotkania

Miechowicz - kierownik i Arnetta 
Sobiechowska - instruktor Powia-
towego Ośrodka Wsparcia „Inegra-
cja” - filia w Gubinie, które opowie-
działy o działalności tej placówki. 
W chwili obecnej z ośrodka korzysta 
20 osób, w tym tylko 5 pań. W „In-
tegracji” panuje przyjacielska atmo-
sfera, a właściwie domowa, dzięki 
temu jej uczestnicy sięgają po laury, 
o czym już szeroko pisałam.

W części roboczej omówiono za-
dania na rok przyszły i na okres 
przedświąteczny. Odbędą się już 
tradycyjne zbiórki darów, żywności 
dla rodzin najuboższych - tym razem 
odbywać będą się w szkołach. Osoby 
chętne do udzielenia pomocy pro-
szone są o dostarczanie artykułów do 
szkół, w terminie od 8 do 12 grudnia.

Również 12 grudnia zaplanowa-
no kwestę przy dużych sklepach, 
m. in. przy Netto będą kwestować 
członkowie reaktywowanego przez 
Wiolettę Pierzchałę prężnie dzia-
łającego koła PCK z  Zespołu Szkół 
Rolniczych.

Drodzy Czytelnicy - nie zapomi-
najcie o najuboższych, którzy dzię-
ki Waszej pomocy mogą godnie za-
siąść do stołu wigilijnego.� MB-T

Rzęsy z wyobraźnią...
Nowa metoda trwałego przedłużania i zagęszcza-

nia rzęs podbija rynek kosmetyczny w błyskawicz-
nym tempie. Jest to zabieg stworzony dla kobiet, 
które mają wysokie wymagania. Ciągły brak czasu, 

charakter pracy oraz styl życia wymuszają na nas zawsze staranny wygląd. Po-
szukujemy czegoś trwałego, dyskretnego, a zarazem naturalnego w efekcie.

Technika przedłużania rzęs polega na przyklejeniu jednej rzęsy syntetycznej 
do jednej rzęsy naturalnej. Kosmetyczka wykonująca zabieg musi wykazać się 
dużą cierpliwością i precyzją. Syntetyczne włókna o od-
powiednio dobranym kształcie i rozmiarze wyglądają zu-
pełnie jak prawdziwe. Przedłużone rzęsy nie potrzebują 
malowania  każdego dnia. Na jedno oko można nakleić od 
20 do 60 rzęs w zależności jaki chcemy otrzymać efekt. 
Może być on bardzo naturalny lub spektakularny. Rzęsy 
po takim zabiegu są, wydłużone, podkręcone, o zwiększonej objętości, w in-
tensywnym kolorze, wodoodporne, a co istotne mają kilkumiesięczną trwałość. 
Trwale przedłużone rzęsy nadają oczom wyrazistość, optycznie je powiększają 
oraz zapewniają uwodzicielską moc pełnego blasku spojrzenia. � cdn...

Co słychać w gabinecie kosmetycznym?
dypl. kosm. Iwona Karpisiak-Dyka

F A S H I O N
Gubin, Obrońców Pokoju 21

(dawne przedszkole)

SKLEP Z ODZIEŻĄ
NOWĄ I UŻYWANĄ

NOWO OTWARTY
Z A P R A S Z A !

To już IV edycja konkursu mi-
sia Haribo, który jest skierowany 
do przedszkolaków w całym kraju. 
Aby wziąć w nim udział, nauczycie-
le przedszkolni w tym roku musieli 
przygotować scenariusz wspólnych 
zajęć dla dzieci i dorosłych. Przed-
szkole nr 2 przygotowało 25. listo-
pada program, do udziału w którym 
zaproszono także dorosłych. Zapro-
szono do wspólnej edukacji i zaba-
wy zastępcę nadleśniczego Andrze-
ja Nowackiego, radnych Danutę 
Andrzejewską i Edwarda Patka, 
Janusza Gajdę i Marcina Gwizdal-
skiego z Gubińskiego Domu Kul-
tury, Reginę Midzio-Kaczmarek 
z Urzędu Miejskiego, dyrektorów 
szkół Genowefę Barabasz z Zespołu 
Szkół im. Kopernika, Bogdana Wy-
pycha z SP-2, Roberta Siegela z SP-
3; przedszkoli Grażynę Hrabską 
z PM-1 i Jolantę Olszewska z PM-3.

Scenariusz przygotowany przez 
opiekunów grup 4 i 5-latków Wio-
lettę Soroczyńską, Renatę Kacz-
marek i Beatę Zygarłowską za-
kładał wspólne zabawy naszych 
podopiecznych z dorosłymi - mówi 
dyrektor przedszkola nr 2 Dorota 
Pawlik - dlatego jego tytuł brzmi 
„Miś wyrusza na wycieczkę”. Do-
kumentację fotograficzną wraz ze 
scenariuszem przesyłamy do or-
ganizatora konkursu, gdzie - mam 

Miś Haribo rozdaje laptopy
nadzieję - zostaniemy uhonorowa-
ni jedną z nagród. Warto walczyć, 
bowiem 10 najlepszych scenariuszy 
zostanie wyróżnionych nagrodami 

w postaci laptopów, a 150 następ-
nych - zestawami gier EPEE oraz 
innymi gadżetami Haribo.

Antoni Barabasz

Dorośli i dzieci podczas wspólnej zabawy

Dzień sympatycznego pluszaka jest obchodzony na pamiątkę w sumie 
tragicznego wydarzenia, jakim było postrzelenie podczas polowania 
w 1902 roku przez jednego ze współtowarzyszy prezydenta Stanów Zjed-
noczonych Teodora Roosevelta małego niedźwiadka. Prezydent kazał się 
nim zaopiekować i zwrócić mu wolność. Gazeta „The Washington Post” 
uwieczniła to zdarzenie rysunkiem. Był on pomysłem dla pewnego skle-
pikarza z Brooklynu, Morrisa Mitchoma, do produkcji - za zezwoleniem 
prezydenta - pluszowych niedźwiadków o sympatycznym imieniu Teddy. 
Dziś trudno sobie wyobrazić dzieciństwo bez tej pluszowej maskotki.
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Wieści zza Nysy
opr. i przekład: K. Freyer

Z Euroregionu

W Babimoście odbyło się 24 
listopada br. posiedzenie konwen-
tu Euroregionu „Sprewa-Nysa-
Bóbr” z udziałem dyrektor biura 
Bożeny Buchowicz. Omówiono 
tematy XXI Konferencji i obcho-
dów jubileuszu XV-lecia. Przedsta-
wione zostały też informacje o sta-
nie przygotowań do uruchomienia 
funduszu małych projektów, dzia-
łalności PNWM, dokonano zmian 
w budżecie.

Posiedzenie konwentu

XXXI Konferencja

Uroczystości XV-lecia

Posiedzenie polsko-
niemieckiej komisji

XXXI Konferencja odbędzie się 
11 grudnia br. w Zielonej Górze. 
Prezes konwentu Czesław Fiedo-
rowicz przedstawi sprawozdanie 
za okres od 5 maja do 10 grudnia 
2008 r. Podjęte zostaną też uchwa-
ły o składce członkowskiej i budże-
cie na rok 2009.

Uroczystości XV-lecia Euroregio-
nu odbędą się 11 grudnia br. pod 
patronatem Ministra Rozwoju Re-
gionalnego Elżbiety Bieńkowskiej 
w Zielonej Górze. Podsumowania 
działalności dokonają prezes kon-
wentu Cz. Fiedorowicz i ze strony 
niemieckiej - przewodniczący zarzą-
du Dieter Friese. Przewidziane są 
wystąpienia: Krzysztofa Hetmana 
- podsekretarza stanu w Mini-
sterstwie Rozwoju Regionalnego, 
przedstawiciela rządu Brandenbur-
gii; Marcina Jabłońskiego, mar-
szałka województwa lubuskiego, 
przedstawicieli Komisji Europej-
skiej i Stowarzyszenia Europejskich 
Regionów Granicznych oraz byłego 
premiera Brandenburgii Manfreda 
Stolpego. Wręczone zostaną też 
„Samorządowe Świadectwa Doj-
rzałości”, wśród których są również 
przedstawiciele miasta i gminy. 
Z koncertem wystąpi Filharmonia 
Zielonogórska.

Od 19 do 20 listopada w Berlinie 
odbyło się XIX posiedzenie Pol-
sko-Niemieckiej Komisji Między-
rządowej ds. Współpracy Regio-

nalnej i Przygranicznej, w którym 
uczestniczył m. in. prezes konwen-
tu Cz. Fiedorowicz.

Omówiono wiele tematów 
i przedstawiono zalecenia m. in. 
w sprawach umów o współpra-
cy transgranicznej ratownictwa 
medycznego, licząc, że podpisana 
zostanie w 2009 roku; o wspól-
nych działaniach mających na 
celu poprawę sytuacji na drogach 
wodnych polsko-niemieckiego po-
granicza (ochrona przeciwpowo-
dziowa, warunki spływu i żeglugi). 
Poparto toczące się rozmowy do-
tyczące stworzenia podstaw praw-
nych funkcjonowania Polsko-Nie-
mieckiego Centrum Współpracy 
Służb Granicznych, Policyjnych 
i Celnych w Świecku, licząc na 
szybkie ich zakończenie.

Przedstawiona została informa-
cja przedstawiciela Ministerstwa 
Środowiska RP o nielegalnym 
przywozie odpadów komunalnych 
z terenu Niemiec do Polski i prob-
lemów związanych z ich zwrotem 
do Niemiec. Stwierdzono potrzebę 
pilnego rozwiązania tej kwestii na 
szczeblu europejskim.

Z satysfakcją przyjęto podpisanie 
w lutym 2008 roku umowy pań-
stwowej o budowie i utrzymaniu 
granicznych mostów w ciągu linii 
kolejowych o znaczeniu państwo-
wym w RP i ciągu federalnych linii 
kolejowych w RFN. Z zadowole-
niem przyjęto również inicjatywę 
dotyczącą współpracy w zakresie 
dalszego rozwoju połączeń kole-
jowych między Polską a Niemca-
mi, której celem jest dążenie do 
ścisłych uzgodnień między obu 
stronami w dziedzinie kolejowego 
ruchu osobowego (m. in. organi-
zacja, zapewnienie rytmiczności, 
rozkłady jazdy).

Komisja uważa, iż obok działań 
nieinwestycyjnych, jednym z klu-
czowych elementów rozwoju regio-
nu przygranicznego jest rozbudowa 
połączeń autostradowych landów 
i województw pogranicza oraz po-
łączeń kolejowych między ważnymi 
ośrodkami miejskimi.

XX posiedzenie Komisji Między-
rządowej odbędzie się we wrześniu 
2009 r. w Szczecinie.

Zygmunt Traczyk

Współpraca młodzieży

Od 17 do 19 listopada w Berlinie 
odbyła się konferencja wymia-
ny szkolnej i sportowej PNWM, 
w której uczestniczył kierownik 
Jednostki Centralnej Euroregio-
nu S-N-B Krzysztof Zdobylak. 
Tematem przewodnim był „Język 
sąsiada”. W grupach roboczych 
rozmawiano o akcji PNWM na 
Euro 2012, jak też o roli języka 
w wymianie młodzieży. Uczestni-
cy spotkali się z ambasadorem RP 
dr Markiem Prawdą i zwiedzili 
Muzeum STASI.

Konferencja w Berlinie

Kierownik Jednostki Centralnej 
K. Zdobylak zaprasza zainteresowa-
nych wymianą szkolną i pozaszkolną 
do składania wniosków o dofinan-
sowanie polsko-niemieckich pro-
jektów młodzieżowych, które reali-
zowane będą w 2009 r. (od nowego 
roku obowiązują nowe formularze). 
Informacje należy przesłać do końca 
lutego, by można było zaplanować 
potrzebne środki.

Z.T.

Szkolenie o projektach
Od 7 do 11 stycznia 2009 r. we 

Wrocławiu odbędzie się szkolenie 
„Praca nad projektem w polsko-nie-

mieckiej wymianie szkolnej”, w któ-
rym mogą wziąć udział nauczyciele 
ze szkół o profilu zawodowym. Koszt 
seminarium - 80 zł. Zgłoszenia pi-
semne do 21 grudnia br. Szczegóło-
we informacje w biurze Euroregionu 
tel. (068) 455-80-53.

Wnioski o dofinansowanie

SCHLAGSDORF. Na skrzyżowaniu drogi z Guben do Forst i drogi 
do przejścia granicznego w Gubinku wprowadzono nową organizację 
ruchu - sterowanie w pełni uzależnione od ruchu pojazdów. O zmia-
nie informują dodatkowe znaki umieszczone 150-200 metrów przed 
skrzyżowaniem.

Na podst. „Lausitzer Rundschau” 29.11.2008

W kopalnianym okrążeniu
GUBEN. Na temat planowanych kopalni węgla brunatnego po 

niemieckiej i polskiej stronie Nysy pisze Dieter Augustyniak z Ker-
kwitz:

To, że szwedzka firma Vattenfall dostarczyła władzom Branden-
burgii dokumenty planistyczne w sprawie rozszerzenia istniejącej 
kopalni węgla brunatnego Jänschwalde, przypuszczalnie jest wiado-
me każdemu obywatelowi miasta Guben.

Opinie w tej sprawie przypuszczalnie będą rozmaite, zależnie od 
interesów. Ponadto Vattenfall Europe planuje otwarcie kopalni od-
krywkowej po polskiej stronie Nysy o powierzchni 102 kilometrów 
kwadratowych. Jedenaście wsi ma zniknąć z powierzchni ziemi 
i 1000 ludzi musi opuścić swą ziemię rodzinną. 

Oprócz nowej kopalni odkrywkowej planowana jest elektrownia 
o mocy 1600 MW, która ma być prowadzona przez polski koncern 
państwowy Enea. Vattenfall przejął 19 procent udziałów, w przy-
padku wejścia na giełdę będzie chyba więcej niż 50 procent. 

Z konsekwencjami zmian ekologicznych i radykalnej ingerencji 
w gospodarkę wodną skonfrontowani zostaną mieszkańcy po obu 
stronach Nysy. Pytam decydentów politycznych w mieście: kiedy 
w końcu publicznie zajmą stanowisko i powiedzą mieszkańcom, co 
przyniesie im przyszłość? Komu przyda się modernizacja miasta, 
jeśli zostanie ono okrążone przez dwie kopalnie odkrywkowe? Jak 
w dalszym ciągu Guben ma być uatrakcyjniany w celu osiedlenia się 
ludzi i firm, które ewentualnie mają ten zamiar? Przychody z podat-
ków od firmy Vattenfall nie trafiają do naszego regionu, pokazuje 
to wysokie zadłużenie miasta Guben i powiatu. Jak będzie wyglądać 
nasza mała ojczyzna i nasze otoczenie w bliskiej przyszłości bez jezio-
ra Deulowitzer See z lasami jako bliskiego miejsca rekreacji? Jakość 
życia kontra dążenie do profitu – jako obywatele Guben sami Pań-
stwo o tym zdecydujcie. W urzędzie miasta można złożyć podpis za 
oddaniem sprawy narodowi do rozstrzygnięcia przeciwko otwiera-
niu nowych kopalni odkrywkowych. Również Państwo decydujecie 
o przyszłości naszego miasta rodzinnego.

Na podst. „Lausitzer Rundschau” z 29.11.2008 (list czytelnika)

Klasa średnia popiera węgiel
FORST. Przedsiębiorcy i rzemieślnicy uchwalili rezolucję w celu 

wzmocnienia branży związanej z węglem brunatnym na obszarze 
Łużyc. Po raz pierwszy Izba Przemysłowo-Handlowa oraz Izba 
Rzemieślnicza przeprowadziły w powiatowym Forst Forum Klasy 
Średniej.

Z inicjatywy Iris Helbeck, bizneswoman z Forst, około 80 uczest-
ników forum poparło rezolucję, w której wypowiedzieli się za eksplo-
atacją i wykorzystaniem węgla brunatnego. Węgiel brunatny to baza 
łużyckiej gospodarki. Zabezpiecza on około 16 000 miejsc pracy i za-
opatrzenie w energię różnych części Niemiec.

Dokument ma być udostępniony w obu Izbach, w celu zabiegania 
o dalsze podpisy. „Mamy swój dobry stary węgiel brunatny i im bar-
dziej kolorowa jest mieszanka, tym dłużej będziemy go mieć”, powie-
działa I. Helbeck w odniesieniu do alternatywnych źródeł energii. Jed-
nocześnie podkreśliła, że duchem jest z ludźmi, których życie zmienia 
się za sprawą kopalni odkrywkowych. „Nie wolno urobić ani jednego 
metra kwadratowego za dużo”. W rezolucji przedsiębiorcy domagają 
się od rządu Brandenburgii stworzenia koniecznych warunków ramo-
wych dla Łużyc i Spreewaldu jako regionu energetycznego z mieszanką 
źródeł energii. Konkretnie oznacza to między innymi wspieranie dzia-
łalności badawczej w rodzimym szkolnictwie wyższym, użycie przyja-
znych dla środowiska metod spalania węgla w celu uzyskania energii 
elektrycznej i wsparcie dla osób dotkniętych przesiedleniem.

Na podst. „Wochenkurier” z 19.11.2008

Wyremontowany most
GUBEN. Po około półrocznym generalnym remoncie oddano do 

użytku most drogowy przy Sprucker Straße w zachodniej części 
Guben, będący częścią jednej z dwóch arterii łączących tak zwany 
dolny i górny Guben.

Koszty inwestycji wyniosły ponad 403 000 euro, z tego prawie 
253 000 euro pochodziło ze środków wspierających. Udział własny 
miasta wyniósł 150 500 euro.

Niestety zaledwie kilka dni po uroczystym otwarciu most padł ofiarą 
wandali, którzy zniszczyli jego oświetlenie. Szkody rzeczowe wynoszą 
przynajmniej 400 euro.

Na podst. „Neiße-Echo” z 21.11.2008

Nowa organizacja ruchu

W dniu 28 listopada zakończono 
modernizację budynku Komisa-
riatu Policji w Gubinie, o czym po-
informował podinsp. Dariusz Wy-
rwa, oficer prasowy KPP Krosno 
Odrzańskie. Przygraniczne miasto, 
często odwiedzane przez naszych 
zachodnich sąsiadów, wymagało 
godnie reprezentującego polską 
policję budynku. Po przepro-
wadzonym remoncie każdy, kto 
odwiedzi policjantów w Gubinie, 
zostanie przyjęty w warunkach 
odpowiadających europejskim 
standardom.

Remont trwał kilka miesięcy i to 
przy codziennie funkcjonującym 
komisariacie. Gotowe pomiesz-
czenia czekają jeszcze na wypo-
sażenie w meble i sprzęt biurowy. 
Natomiast normalnie funkcjonują 
już dyżurka, recepcja, część biur, 
a także pomieszczenia dla osób 
zatrzymanych.

Nie jest to jednak koniec popra-
wy warunków pracy policjantów 
z Gubina, w najbliższym czasie 
wyremontowane zostaną garaże 
i budynki gospodarcze. Tak odno-
wiony komisariat będzie mógł słu-
żyć mieszkańcom przez wiele lat.

MB-T

Remont 
komisariatu

Zakończono remont Komisa-
riatu Policji w Gubinie. Budy-
nek, który wcześniej wyglądał 
jak stara kamienica, otrzymał 
nową elewację, podjazd dla osób 
niepełnosprawnych i przede 
wszystkim nowoczesne pomiesz-
czenia, w których przyjmowani 
są interesanci.

Nowe wejście do komisariatu policji 
od strony ul. Różanej
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Podpatrzone, zasłyszane...
Redaguje Małgorzata Borowczak-Turowska 

(068) 455 81 92

Pana L. bardzo cieszy fakt, że Gubin ma nowe boisko. Młodzież bę-
dzie miała, gdzie nabierać piłkarskich „szlifów”. Ma jednak jedno ale.... 
Poinformował, że – wieczorem, gdy jedzie się ul. Kresową w kierun-
ku centrum Gubina, jedno ze świateł oświetlających nowo powstałe 
boisko „Orlik” oślepia kierujących pojazdami. Proszę o ustawienie tej 
lampy tak, by nie przeszkadzała kierowcom.

Oślepiający Orlik

Hm, dziwna to droga...
Zadzwoniła do nas mieszkanka ulicy Rodziewiczówny i zaprosiła na 

spacer – na ulicę E. Orzeszkowej. – Zobaczcie państwo, jak powstaje 
droga... Robiona jest nawierzchnia drogi (jest równana), ale nikt nie 
pofatygował się, by stojące tam od niepamiętnych czasów „zawali-
drogi” lekko przesunąć, przepchnąć. By je ominąć, droga wije się, jak 
wstążeczka. Pytam, czy to jest czyjaś prywatna droga do posesji, czy 
droga miejska?

Nawierzchnia jest już bez okropnych dziur, może przynajmniej to przyniesie troszkę radości.

Bar „pod chmurką”
Młodzi ludzie, uczniowie gubińskiej szkoły średniej, zwłaszcza dziew-

częta, są zniesmaczone codziennym widokiem ludzi spożywających 
napoje (orzeźwiające?) nieopodal „Biedronki”. Mężczyźni zaczepiają 
uczennice idące i powracające ze szkoły. Stąd prośba do funkcjonariu-
szy straży miejskiej - by częściej przechadzali się obok dużych sklepów, 
zwłaszcza w centrum. To tu najczęściej panowie są bardzo wulgarni 
i natarczywi.

Śmieci w centrum...
Pani Joanna mówi – jestem już zmęczona ciągłym pisaniem i mówie-

niem o śmieciach w parku na ul. Obrońców Pokoju. Wokół fontanny, 
pod każdą ławką pełno papierów i butelek, a zwłaszcza opakowań 
po hamburgerach i frytkach. Może za mało jest pojemników na śmie-
ci obok punktu sprzedaży – małej gastronomii – obok księgarni... 
A może ten pojemnik jest za mały? Wiele jest tych „może”. 

To prawda pani Joanno, wiele jest tych „a może...”, najbardziej jed-
nak brakuje nam kultury. Przecież te opakowania zostawiają spoży-
wający na ławce hamburgery itp. A tam, w parku, są kosze! Wystarczy 
tylko troszkę dobrej woli... A może brakuje przykładnego karania za 
zaśmiecanie miasta?

Odbywająca się w Poznaniu 
w dniach 1-12 grudnia br. Konferen-
cja Narodów Zjednoczonych w spra-
wie Zmian Klimatu - COP 14, to nie 
tylko ważne wydarzenie na szczeblu 
międzynarodowym. Przygotowania 
do jej przebiegu trwały kilka lat, sta-
nowi ona także ważne wyzwanie logi-
styczne dla jej organizatorów, jak też 
służb zajmujących się zapewnieniem 
porządku i bezpieczeństwa obrad.

Sam obszar Międzynarodowych 
Targów Poznańskich, na terenie 
którego odbywają się obrady, został 
przekazany pod ochronę oddziałów 
ONZ. Lubuski Oddział Straży Gra-
nicznej skierował dodatkowo do 
obsługi Międzynarodowego Portu 
Lotniczego Poznań-Ławica po-
graniczników z Gubinka. Ogółem 
w czasie trwania konferencji port 

Pogranicznicy z Gubinka zabezpieczają przebieg konferencji.

W trosce o bezpieczeństwo
lotniczy będzie obsługiwany przez 
prawie 300 funkcjonariuszy. Straż 
Graniczna ma za zadanie zapew-
nienie sprawnego przepływu pasa-
żerów, szczególnie na kierunkach 
państw niebędących członkami 
układu z Schengen, porządku i ładu 
publicznego w terytorialnym ob-
szarze działania przejścia i spraw-
dzanie legalności pobytu cudzo-
ziemców. Należy również liczyć się 
ze zwiększoną kontrolą na drogach 
publicznych, w tym prowadzących 
w kierunku granicy. Gośćmi konfe-
rencji będzie szereg wysoko posta-
wionych osobistości z wielu krajów 
świata, w tym Sekretarz Generalny 
Narodów Zjednoczonych. Jak nas 
poinformował st. chor. sztab. Da-
riusz Łogoźny z placówki SG w Gu-
binku, oddelegowani zostali: chor. 

sztab. Tomasz Szmidt, sierż. sztab. 
Jacek Rachwalski, sierż. Maciej 
Kaczmarek,, sierż. sztab. Wojciech 
Zając, plut. Mirosława Piesiak, st. 
chor. Zbigniew Szczepuła, sierż. 
Edyta Jednorowicz, chor. sztab. 
Paweł Bednarz, chor. Grażyna Ka-
recka-Pożniak, chor. sztab. Marek 
Małecki, chor. Roman Ślebiedziń-
ski i sierż. Rafał Kwiecień.

Jest to 14. szczyt państw - człon-
ków ONZ - sygnatariuszy Kon-
wencji Klimatycznej ONZ (COP 
- Conference of the Parties) - a wy-
pracowane na tym forum wnioski 
są wiążące w zakresie ochrony at-
mosfery i postępujących zmian 
klimatycznych. Gospodarzem ob-
rad jest Rząd RP, a organizatorem 
konferencji Sekretariat Konwencji 
Narodów Zjednoczonych.� AB.

Są ludzie, którzy od zawsze mają 
pod górkę. O takich mówi się, że wiatr 
im wieje w oczy. Pani Joanna jest 
klasycznym przykładem prawdziwo-
ści tych słów. Pochodzi z tak bardzo 
patologicznej rodziny, że bardziej już 
nie można. Jedna z jedenaściorga 
dzieci wiecznie pijanych rodziców, 
zaliczyła w swoim niedługim życiu 
i pogotowie opiekuńcze, i dom dzie-
cka, i narkotyki, i bezdomność. Jako 
nastolatka musiała zaopiekować się 
najmłodszą szóstką rodzeństwa, po 
tym jak matka poszła „za kochasiem 
w siną dal”. Jakoś wyszła z tego na 
prostą i teraz mogłaby już cieszyć 
się życiem, gdyby nie coraz bardziej 
moknące w mieszkaniu ściany od 
przeciekającego dachu. Po wręcz 
traumatycznych staraniach o własny 
kąt, które same w sobie mogły by być 
tematem na całkiem okazały artykuł, 
cztery lata temu dostała upragnione, 

Jak tak dalej pójdzie, będę mogła uzurpować sobie tytuł mediatora od dachów.

Pod dachami Gubina
pierwsze w życiu lokum na ul. Dą-
browskiego w Gubinie.

Wyremontowała, urządziła całkiem 
przyzwoicie i kiedy już umościły so-
bie gniazdko z ośmioletnią córeczką, 
okazało się, że tak pięknie pomalo-
wane ściany naraz zmieniają kolor, 
z sufitu cieknie woda, a w domu 
czuć wilgoć. Zaczęły się czteromie-
sięczne starania  o naprawienie da-
chu, zwłaszcza że starzy schorowani 
sąsiedzi mieszkający nad nią, byli 
tymi pierwszymi, przez mieszkanie 
których przeciekała woda z dachu. 
Ponieważ to mieszkanie komunal-
ne, pani Joanna Biernik pierwsze 
interwencyjne kroki skierowała do 
MZUK-u w Gubinie, do kierownika 
Romana Gąsiora. - Chciał mi pomóc, 
był tu kilka razy, oglądał, stwierdził, 
że trzeba dach naprawić - dobrze 
o kierowniku mówi rozmówczyni 
- ale rzecz rozbija się o pieniądze, 

a te są w kasie administratora, czyli 
PUM w Gubinie.

Więc pani Joanna zaczęła nacho-
dzić prezesa przedsiębiorstwa, Bro-
nisława Lasotę. Trwało to aż cztery 
miesiące, po których zdesperowa-
na kobieta trafiła do naszej gazety, 
prosząc o interwencję.

No więc, jak zawsze w takich przy-
padkach, rozmawiam z kierowni-
kiem Gąsiorem.

- Co będzie z dachem? - pytam. 
- Jest już zlecenie dla firmy pana 
Olesińskiego. Myślę, że w tych 
dniach dach zostanie naprawiony 
- obiecuje kierownik. - Podobno już 
byli, coś robili i dalej zacieka - nie 
ustępuję. - W tych dniach wrócą 
ponownie i będą robili do skutku - 
stwierdza kierownik Gąsior.

-A tak przy okazji, klatka scho-
dowa w tym domu robi wrażenie, 
jakby od wybudowania nie była 
malowana. Nic się z tym nie da 
zrobić? - pytam. - Myślę, że teraz 
wszystkie pieniądze z tej posesji 
pójdą na remont dachu i rynien... 
Byłoby taniej, szybciej, a więc ła-
twiej, gdyby mieszkańcy zaku-
pioną przez administratora farbą 
sami odnowili klatki - uważa nie 
bez racji kierownik.

Tak! To byłoby jakieś wyjście, 
żeby lokatorzy - zanim dotrą do 
swojego mieszkania - mogli prze-
chodzić przez jasną, odświeżoną 
klatkę schodową w wielu komunal-
nych domach w mieście.

Ale niestety, tylko nielicznym chce 
się zrobić coś samemu dla siebie. 
Łatwiej żądać.

Kaśka Janina Izdebska
W takich warunkach nie da się mieszkać

Regionalne Centrum Informacji 
Europejskiej w Zielonej Górze za-
prasza uczniów szkół gimnazjalnych 
i ponadpodstawowych każdego typu 
z województwa lubuskiego do udziału 
w konkursie fotograficznym pt. „Lu-
buskie 4 lata po wejściu do Unii Eu-
ropejskiej”.

Jeden uczestnik może zgłosić jed-
no zdjęcie lub zestaw (maksimum 
5 zdjęć, tworzących określoną za-

Konkurs fotograficzny i plastyczny
mkniętą całość). Zdjęcia należy prze-
syłać w wersji elektronicznej na e-
mail rcie@rcie.zgora.pl z dopiskiem 
w tytule „Konkurs fotograficzny Lu-
buskie 4 lata po wejściu do Unii Eu-
ropejskiej”.

Dla uczniów szkół podstawowych 
przygotowano konkurs plastyczny – 
wykonanie miniplakatu (dowolna tech-
nika, w formacie A4) oraz wymyślenie 
hasła promującego segregację śmie-

ci. Każdy z uczestników może złożyć 
w konkursie tylko jedną pracę.Termin 
nadsyłania prac na konkursy upływa 
12 grudnia br. Na autorów najciekaw-
szych prac czekają nagrody.

Szczegółowe informacje oraz for-
mularze zgłoszeniowe można uzy-
skać drogą elektroniczną na stronie 
www.rcie.zgora.pl, pod adresem 
e-mailowym: rcie@rcie.zgora.pl lub 
tel. 068 453 91 01.� MB-T

W czytelni Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Gubinie odbędzie się 
11.12.2008 r. o godz. 17.00 spotka-
nie z pisarzem lubuskim Alfredem 
Siateckim.

Biblioteka zaprasza
Istnieje możliwość zakupu książki 

i zdobycia autografu autora.
Serdecznie zapraszamy.

Małgorzata
Borowczak-Turowska
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Do redakcji

Burmistrz miasta Gubina
Działając zgodnie z art. 35 ust. 1 
ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 o go-
spodarce nieruchomościami informu-
je, że w siedzibie Urzędu Miejskiego 
w Gubinie przy ulicy Piastowskiej 24, 
wywieszono na okres 21 dni od dnia 
ogłoszenia informacji w prasie, wy-
kazy nieruchomości stanowiących 
własność Gminy Gubin o statusie 
miejskim przeznaczonych do sprze-
daży, oddania w użytkowanie wie-
czyste, najem i dzierżawę.

Czy to nie jest prowokacja?
Tylko się śmiać!
Księga Przysłów mówi: „przepuszczają wielbłąda, połykają komara”
Dzieci cieszą się zimą...
Dzieci cieszące się zimą, rzucając kulkami, zostały zatrzymane rzez 

gubińską policję 25.11.08 r. Został postawiony zarzut - chuligaństwo, 
co ciekawe - bawili się w miejscu swojego zamieszkania.

Policja najwyraźniej się nudzi. Chłopcy mają po 16 lat, policja zła-
mała prawo, zostali przesłuchani bez obecności rodzica.

A dlaczego szerzy się narkomania? Bo właśnie zdaniem policji, to 
mniej ważne sprawy.� M. Adamczyk

CENNIK OGŁOSZEŃ DROBNYCH, OGŁOSZEŃ, REKLAM, 
NEKROLOGÓW W DWUTYGODNIKU 

„WIADOMOŚCI GUBIŃSKIE”

OGŁOSZENIE DROBNE
Ogłoszenie zawierające maksymalnie do 16 słów. Cena ogłoszenia 
drobnego wynosi 2 zł plus VAT. Ogłoszenie drobne w ramce (wymiar: 
szerokość szpalty, wysokość - 3cm). Cena takiego ogłoszenia wynosi:
n  od osoby fizycznej 10 zł plus VAT
n  od firm i instytucji 20 zł plus VAT

NEKROLOG
Cena standardowego nekrologu prasowego (szerokość dwie szpalty, 
wysokość - 5cm) wynosi 20 zł plus VAT. Cena nekrologu o wielkości 
innej niż standardowa, jak przy odpłatnościach za reklamę, w zależ-
ności od zajmowanej powierzchni.

OGŁOSZENIA I REKLAMY
Ceny reklam i ogłoszeń:

n  strony czarno-białe: 2 zł plus VAT za cm2

n � strony pełny kolor: strona pierwsza 7 zł plus VAT za cm2, pozostałe 
5 zł plus VAT za cm2

n � każda czwarta emisja reklamy (ogłoszenia) w cenie ogłoszenia 
drobnego 2 zł plus VAT.

Ogłoszenia (zaproszenia, oświadczenia, życzenia, 
podziękowania, informacje) instytucji samorządowych:

n � Urząd Miasta Gubina, Urząd Gminy Gubin – opłata ryczałtowa 
20 zł plus VAT

n � pozostałe instytucje samorządowe i społeczne (jednostki i zakłady 
budżetowe, placówki oświatowe, publicznej służby zdrowia, kultu-
ry, służby porządkowe i mundurowe, organizacje pożytku publicz-
nego, związki wyznaniowe, kluby sportowe, związki zawodowe, 
stowarzyszenia nieprowadzące działalności politycznej) – 0,10 zł 
plus VAT za każde słowo. Za słowo uważa się wyraz, który zawiera 
co najmniej trzy znaki.

Z przyjemnością możemy poin-
formować Państwa o kolejnych 
wpłatach na drugi zegar na Basz-
cie Ostrowskiej. Wszystkim ofia-
rodawcom nisko się kłaniamy, za 
- dziękujemy i prosimy o jeszcze. 
Tym razem dziękujemy Stowa-
rzyszeniu Kobiet Niezależnych za 
500 - złotową wpłatę. Dziękujemy: 
Elżbiecie Łuczyńskiej - właściciel-
ce zakładu fotograficznego na ul. 
Grunwaldzkiej, Annie i Maciejowi 
Szymańskim, Andrzejowi Szy-
mańskiemu, Jerzemu Zawadzkie-
mu, Urszuli Kondracik, radnemu 
Zygfrydowi Gwizdalskiemu, Za-
kładowi ENERGIA przy ul. Lubel-
skiej 1, Stanisławowi Chrząstkowi, 
Grażynie Kurek, Przedsiębiorstwu 
Usług Miejskich, Gubińskim Łu-

Kolejni ofiarodawcy
życzankom, Idzie i Stanisławowi 
Kaczanowskim, Beacie Halcarz, 
Wandzie i Janowi Biedziukom, 
Magdzie i Piotrowi Kaczmarkom 
i Danucie Kaczmarek. Wpłynęła 
także trzecia kwota od grupy rad-
nych, którą przekazała Danuta An-
drzejewska.

Wyrażamy przekonanie, że napły-
wać będą kolejne wpłaty, o czym 
postaramy się systematycznie in-
formować Czytelników.

Komitet budowy II Zegara na 
Baszcie Ostrowskiej prosi o wpłaty 
na konto: PKO Bank Polski o. Gubin 
89 1020 5402 0000 0118 5446 z do-
piskiem „zegar”. Pieniądze można 
także wpłacać w Izbie Muzealnej ul. 
3 Maja 2 - tel. 068 455 81 62.

(sp)

PUM informuje
Jak poinformował wiceprezes Przedsiębiorstwa Usług Miejskich w Gubinie Leszek Linda, na podsta-

wie umowy nr 28/07 z dnia 25.06.2007 r. na prowadzenie Akcji Zimowej na drogach powiatowych oraz 
na podstawie nr 45/07 z dnia 06.12.2007 na prowadzenie Akcji Zimowej na drogach gminnych w sezonie 
zima 2008/2009 PUM będzie zajmował się bieżącym utrzymaniem zimowym dróg gminnych i powiato-
wych w granicach administracyjnych miasta.

Jednocześnie PUM Sp. z o. o. informuje, że zgodnie z w/w umowami będzie prowadził Akcję Zimową na 
drogach gminnych wg II i V standardu zimowego utrzymania dróg, natomiast na drogach powiatowych 
wg II standardu zimowego utrzymania dróg.

Dopuszczalny czas na usunięcie skutków zimy wg II standardu utrzymania dróg wynosi:
a) po ustaniu opadów śniegu:
- śnieg luźny – 4 godz.
- błoto pośniegowe – 6 godz.
- występuje śnieg zjeżdżony (cienka warstwa nieutrudniająca ruchu)
b) od stwierdzenia występowania zjawisk śliskości zimowej:
- gołoledź – 3 godz.
- szron – 3 godz.
- szadź – 3 godz.
- śliskość pośniegowa – 4 godz.
- lodowica – 4 godz.
Dopuszczalny czas na usunięcie skutków zimy wg V zimowego standardu utrzymania dróg wynosi:
a) po ustaniu opadów śniegu
- śnieg luźny – 16 godz.
- występuje śnieg zjeżdżony
- występuje nabój śnieżny
- występują zaspy do 24 godz.
- dopuszcza się przerwy w komunikacji do 24 godz.
d) od stwierdzenia występowania zjawisk śliskości zimowej w miejscach wyznaczonych:
- gołoledź pośniegowa – 8 godz.
Jednocześnie PUM Sp. z o. o. na podstawie Art. 5 pkt 4 Ustawy z dnia 13 września 1996 roku o utrzymaniu czy-

stości i porządku w Gminach (Dz. U. 1996 Nr 132 poz. 622) oraz zgodnie z regulaminem utrzymania czystości i po-
rządku na terenie Gminy Miejskiej Gubin informuje, że uprzątnięcie błota, śniegu, lodu i innych zanieczyszczeń 
z chodników położonych wzdłuż nieruchomości jest obowiązkiem właściciela lub administratora nieruchomości.

Ponadto przypomina się o zabezpieczeniu przed okresem zimowym studzienek wodomierzowych oraz 
wodomierzy w innych pomieszczeniach do tego przeznaczonych. Uszkodzenia wodomierzy spowodowane 
mrozem obciążą odbiorcę wody.

Wojskowa Agencja Mieszkaniowa Oddział Regionalny w Zielonej Górze oferuje

LOKALE MIESZKALNE NA SPRZEDAŻ!!!
lokale położone w różnych rejonach Gubina m.in. przy 

- �ul. Roosevelta, ul. Piastowskiej, ul. Barlickiego, ul. Wojska Polskiego,
- �lokale 1-, 2-, 3- i 4-pokojowe położone na różnych kondygnacjach w budynkach wielorodzinnych.

Informacji udziela: Zespół Gospodarki Nieruchomościami, 
Zielona Góra ul. Jasna 12, pokój nr 10 - tel. (068) 451-92-19

Ogłoszenia przetargowe dostępne na stronie Nieruchomości WAM www.wam.com.pl

Z okazji Dnia Wolon-
tariusza wolonta-

riuszom wszystkich 
gubińskich instytucji, 

niosącym pomoc 
potrzebującym 

redakcja Wiadomości 
Gubińskich 

życzy satysfakcji 
z wykonywanej pracy

Co mogą mieć wspólnego litera-
tura, muzyka i pantomima? Odpo-
wiedzi na to (i wiele innych) pytanie 
udzielił „Słodko-gorzki poemat na 
dwie struny” przedstawiony w gma-
chu ZSO. Piątkowy wieczorek odbył 
się w ramach XIII Jesiennych Spot-
kań z Literaturą i Muzyką. Bo „każ-
da sztuka zawsze dąży do tego, by 
stać się muzyką”…

Scenariusz Natalii Maryniaczyk 
słodko-gorzkiego poematu opar-
ty został na dwóch opowiadaniach 
A. Czechowa - „Romans z kontra-
basem” i „Skrzypce Rotszylda”. 
W przedstawieniu wystąpiła, przy-
gotowująca się pod okiem Alicji 
Tyl i Małgorzaty Jarosz, mło-
dzież z ZSO: Marcin Ptaszyński, 
Beata Fijołek, Michał Korze-
niewski, Mateusz Kindrat, Jakub 
Czubaty, Anna Piotrowska, Anna 
Smirnow, Paulina Jóźwiak, Patry-
cja Krzywiec-Bieniasz, Rafał Ro-

Jesienne spotkania ze sztuką
mański, Aleksandra Witkowska, 
Łukasz Dąbrowski, Katarzyna 
Bartosik, Emil Smoleński - wszy-
scy są uczniami klasy II b LO.

Do popularyzacji utworów lite-
ratury i muzyki klasycznej przy-
łączyli się nauczyciele (Andrzej 
Winiszewski, Urszula Andrusz-
kiewicz) i podopieczni (Łukasz 
Tatrocki, Bartosz Lenda, Jakub 
Winiszewski, Szymon Sałan-
dziak) Państwowej Szkoły Muzycz-
nej I stopnia w Gubinie. Zabawy 
z dźwiękiem angażujące całą zgro-
madzoną publiczność poprowadzi-
ła Alicja Gil, dyrektor placówki im. 
Kazimierza Serockiego. Równie 
atrakcyjny okazał się mini kon-
cert w wykonaniu uczniów szkoły 
muzycznej, a całe XIII Jesienne 
Spotkania z Literaturą i Muzyką 
okazały się znakomitą propozycją 
spędzenia jesiennego popołudnia. 

MG
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Z żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Kol. Antoniego Subocza
Rodzinie zmarłego wyrazy współczucia składają 

członkowie PTTK w Gubinie

SALON FRYZJERSKI 

ORANGE
Gubin, ul. Śląska 41

Małgorzata Pawłowska, Lucyna Gralak

Zaprasza:
- atrakcyjne ceny
- wysoka jakość usług
- miła atmosfera
- dla stałych klientów karty rabatowe

SALON CZYNNY:
poniedziałek - piątek 9.00-17.00

soboty 8.00-15.00

PRZYJDŹ, PRZEKONAJ SIĘ SAM!
Tel. 663 748 594

To hasło było motywem przewod-
nim ogólnopolskiego konkursu, 
którego organizatorem było Przed-
szkole Nr 1 w Zabrzu, a konkurs 
honorowym patronatem objęła Ko-
menda Wojewódzka Policji w Kato-
wicach. Dzieci z przedziału wieko-
wego 5-6 lat pod opieką Wioletty 
Soroczyńskiej wysłały na jego finał 
10 prac. W nagrodę każde z uczest-
ników otrzymało dyplomik.� AB.

Bezpieczny 
przedszkolak

Lubuski Zarząd Okręgowy Polskie-
go Czerwonego Krzyża w Zielonej 
Górze był organizatorem konkursu 
związanego z tematyką honorowe-
go krwiodawstwa. Wśród laureatów 
znaleźli się również wychowanko-
wie gubińskich szkół i przedszko-
li. Z przedszkola nr 1 wyróżniono 
pracę Julii Wawrzyszczak (grupa 
5-latków), przedszkola nr 2 Alek-
sandry Kalchert (grupa 5-latków) 
i Piotra Pienkusa z Ośrodka Szkol-
no-Wychowawczego im. Marii Ko-
nopnickiej w kategorii uczniów. 
Wszyscy laureaci spotkali się 4. 
grudnia w zielonogórskiej bibliote-
ce im. C.K. Norwida na uroczystym 
podsumowaniu konkursu, podczas 
którego zostali uhonorowani upo-
minkami i dyplomami.

AB.

PCK nagrodził 

Trwa II edycja konkursu dla 
przedsiębiorców o Gubińską Na-
grodę Gospodarczą.

Więcej przeczytajcie Państwo na 
stronie: www.luzyckie-stowarzy-
szenie-gospodarcze.com 

Warto wziąć udział w konkursie.
MB-T

Nagroda 
gospodarcza

MIESZKANIE
DO WYNAJĘCIA pokój, kuchnia, łazienka, 
c.o., osobne wejście. Tel. 790 474 922.
DO WYNAJĘCIA pokój. Tel. 504 203 398.
PRZYJMĘ na pokój ul. Kaliska 51, osobne 
wejście.
DO WYNAJĘCIA duży umeblowany po-
kój z dostępem do kuchni, łazienki. Tel. 
512 201 746 lub 504 203 398.
DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój, 
łazienka, kuchenka. Tel. 068 359-56-95, 
698 146 854.
DO WYNAJĘCIA kawalerka umeblowa-
na, osobne wejście, c.o.  gazowe. Tel. 
504 203 398.
DO WYNAJĘCIA mieszkanie 75 m kw. 3 
pokoje, kuchnia, łazienka, centralne ogrze-
wanie, ul. Oświęcimska. Tel. 695 407 449.
DO WYNAJĘCIA mieszkanie umeblowane, 
2 pokoje, kuchnia, wc. Tel. 600 729 943.
DO WYNAJĘCIA mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią, osobne wejście. Ul. 1 Maja 11, 
tel. 068 455-63-20.
SPRZEDAM kawalerkę własnościową 36 
m kw., parter, ul. Roosevelta, cena 70 tys. 
zł. T. 500 135 910.
SPRZEDAM lub wynajmę mieszkanie w 
Żarach. Tel. 501 509 731.
SPRZEDAM mieszkanie 64 m kw., wysoki 
standard. Tel. 516 083 676.
SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje, o pow. 
51,7 m kw. Tel. 663 959 040.
SPRZEDAM mieszkanie w bloku Os. 
E. Plater, 64 m kw., 3 pokoje, kuchnia - wy-
soki standard. Tel. 516 083 676.
SPRZEDAM mieszkanie 3 pokoje, 57 m 
kw. Tel. 502 034 010.
SPRZEDAM domek jednorodzinny. Tel. 
662 300 701.
SPRZEDAM dom w Guben. Tel. 
514 739 004, 514 739 005.
SPRZEDAM dom w Jaromirowicach k. Gu-
bina, ul. Krzywa 16, 70 m kw., co, ogród 
10 arów, budynki gospodarcze, stodoła, 
warsztat, kuchnia letnia. Cena 160 tys. 
zł - do negocjacji. Tel. 068 359-65-55, 
511 329 070.
KUPIĘ natychmiast nieduże mieszkanie - 
niższe piętra, w Gubinie - może być też w 
starym budownictwie. Tel. 068 455-58-89 
lub 692 910 782.
KUPIĘ mieszkanie 2 pokoje, najlepiej bez-
czynszowe. Tel. 603 904 477.
KUPIĘ mieszkanie 2 pokoje (może być w 
starym budownictwie). Tel. 791 929 637.
KUPIĘ dom lub działkę w Gubinie lub oko-
licy. Tel. 663 351 029.

DZIAŁKI/LOKALE
LOKAL 73 m kw. ul. Śląska 6 (deptak) do 
wynajęcia - na handel. Tel. 606 931 375.

FIRMA PPHU „POLTRAG” SP. Z O O.
oferuje lokale od 33 - 60 m2 do wyna-
jęcia w budynku przy ul. Obrońców 
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Do wynajęcia także:

Pawilony handlowe o pow. 35 i 
36 m2 - ul. Chopina

lokal o pow. 70 m2 przy 
ul. Śląskiej 45

Lokal handlowy o pow. 45 m2 
- Aleje Łużyckie 1a

Info: PN –PT: Tel.: 068/ 455 40 02 
godz. 9 -15 lub 501 410 111
www.nieruchomosci-online.pl

(Gubin, lokale użytkowe, wynajem)

DO WYNAJĘCIA lokal po remoncie 
na każdą działalność, ul. Nowa. Tel. 
604 560 978.

SPRZEDAM DZIAŁKĘ POD IN-
WESTYCJE O POW. 8700 m kw., 
25zł/1 m kw. Tel. 501 410 111.

JAROMIROWICE - działka 0,16 ha - 50 
tys. zł. Tel. 502 636 590.

SPRZEDAM DZIAŁKĘ POD INWE-
STYCJE O POW. 13031 m kw., 
20zł/m kw. Tel. 501 410 111.

DO WYNAJĘCIA stajnia z wybiegiem, 12 
boksów, ul. Kościuszki. Tel. 790 676 387.
SKLEP z płyty obornickiej pow. 30 
m kw. sprzedam. Pułaskiego 41. Tel. 
507 107 471.

DO WYNAJĘCIA SKLEP NA DZIA-
ŁALNOŚĆ GOSPODARCZĄ O 
POW. 50 M KW. PRZY STACJI PA-
LIW STATOIL W SĘKOWICACH. 
Tel. 512 174 449, 512 174 450.

DO WYNAJĘCIA sklep w centrum miasta. 
Tel. 603 218 590.

MOTORYZACYJNE
SPRZEDAM citroena xantia 1995 rok, po-
jemność 1,6. Tel. 691 840 926.
CZĘŚCI do wartburga 1,3 oryginalne z de-
montażu sprzedam. Tel. 507 107 471.
SPRZEDAM komplet kół zimowych 16” do 
mercedesa „okularnika” i komplet felg 16”. 
Tel. 603 218 590.

WYNAJMĘ HALĘ-GARAŻ O POW. 
OK. 135 M KW. UL. KOŁŁĄTAJA 
13. DUŻE WROTA WJAZDOWE. 
IDEALNE NA WARSZTAT SAMO-
CHODOWY I PODOBNE, UZBRO-
JONE W WODĘ, PRĄD 380 V, 
WC, BIURO. TEL. 663 083 986, 
609 118 304.

GARAŻ murowany z kanałem przy ul. Ży-
mierskiego sprzedam. Tel. 601 345 077.

USŁUGI
J.NIEMIECKI - korepetycje. Tel. 
783 485 631.
UCZENNICA Europaschule pomoże w j. 
niemieckim. Tel. 792 008 903.
PRZEWÓZ  osób międzynarodowy, Gubin 
i okolice 24 h: dowóz do lotnisk, imprezy 
okolicznościowe, dowóz do pracy, dowóz 
pod wskazany adres. Tel. 693 049 043.
MATEMATYKA - korepetycje. Tel. 
509 567 973.
MATEMATYKA - korepetycje. Tel. 
889 137 910.

HURT – DETAL 
Wyroby śrubowe - luz, konfekcja

- �gwoździe budowl. - luz i op. 1 kg
- �podstawy do słupków ogrodz. z ot-

worami fasolkowymi i okrągłymi,
- �uszy do przęseł ogrodzeniowych.

USŁUGI
- �szlifowanie głowic samochodo-
wych,

- powierzchni płaskich, sitek i noży,
- �obróbka plastyczna metali na pra-
sach.

„PROHAMET” 68-300 Lubsko
Pl. Wolności 12 tel. 068/457 40 44

0504 370 020.
POLBRUK układanie, konkurencyjne ceny! 
Tel. 792 244 992.
INSTALACJE hydrauliczne, kompleksowe 
remonty. Tel. 509 519 227.

KREDYT GOTÓWKOWY DO 
50.000 ZŁ W ŻAGIEL S.A.

BEZPŁATNY DOJAZD KONSUL-
TANTA DO KLIENTA. PIENIĄDZE 

NASTĘPNEGO DNIA.
TEL. 0605 909 377

NAPRAWA, regulacja, konserwa-
cja wszystkich pieców i podgrzewaczy 
gazowych. Waldemar Kościów. Tel. 
501 714 747.

SCHODY drewniane, balustrady, wyrób 
i montaż. Komorów ul. Młyńska 10. Tel. 
609 351 799.

ZDROWE I SKUTECZNE ODCHU-
DZANIE - 30-DNIOWA GWARANCJA 

ZWROTU PIENIĘDZY. 
TEL. 0791 417 761.

MALOWANIE, tapetowanie, regipsy, in-
stalacje sanitarne, hydraulika, murowa-
nie, szpachlowanie, montaż okien i drzwi, 
ścianki działowe, glazura, montaż paneli. 
Tel. 068 455-13-78.
SKLEP Medyczny zaprasza na ul. Gdań-
ską 17 (przychodnia) poniedziałek - piątek 
9.00-17.00 (NFZ, PCPR, PEFRON). za-
praszamy! Tel. 517 122 333.
MONTAŻ, obróbka okien i drzwi, re-
monty mieszkań. Tanio i fachowo. Tel. 
511 100 330.

RÓŻNE
STUDIUJESZ zaocznie na Uniwersytecie 
Zielonogórskim i szukasz transportu? Za-
dzwoń 889 137 910.
SPRZEDAM sypialnię, stan bardzo dobry, 
łóżko 180x200 cm. Tel. 663 864 246.
SPRZEDAM drewno kominkowe i kozie 
mleko. Tel. 609 138 452. SPRZEDAM ta-
nio lodówkę i kuchenkę czteropalnikową. 
Tel. 609 507 709.
SPRZEDAM stół ze szklanym blatem plus 
4 krzesła. Tel. 068 359-63-32.
SPRZEDAM kredensy, porcelanę, instru-
menty muzyczne i inne – okres przedwo-
jenny. Tel. 517 638 648.
NOŻYCE krążkowe do blachy, wałek do 
heblarki 80x250 z nożami i czopem na 
uchwyt wiertarki i piłę+blachy na stół o 
wym. 340x540, silnik 1,5 KW, 1420 obr., 
380 V. Sprzedam. Tel. 504 370 020.
SPRZEDAM meble do pokoju, komplet 
wypoczynkowy, telewizor, lodówkę, pralkę. 
Tel. 512 803 568.
SPRZEDAM cegłę rozbiórkową oczysz-
czoną i kamień polny. Tel. 068 359-19-57.
SPRZEDAM maszynę do pisania Optima - 
sprawna oraz Continental prod. niemieckiej 
1936 r. dla kolekcjonera. Tel. 504 370 020.
SPRZEDAM tanio meble używane: meblo-
ścianka, ława, stolik RTV, kolor ciemny orzech. 
Tel. 693 521 119.
SPRZEDAM gwoździe zawiasowe 3x30, zszyw-
ki do drewna 30x12, drut płaski w kręgach 3x1, 
plomby ołowiane fi 8,10+żyłka w pakietach. Tel. 
504 370 020.

DREWNO KOMINKOWE
POŁUPANE, BRZOZA, DĄB.

TRANSPORT POWYŻEJ 4 M GRA-
TIS! GUBIN, LEGNICKA 10.

TEL. 603 707 080
KUPIĘ nożyce do cięcia płaskownika, silnik 
3 KW, 950 obr. Odpady płaskownika 30x4, 
płytę poliestrową falistą. Tel. 504 370 020.
ODDAM gruz ceglany. Tel. 504 140 028.
SPRZEDAM regały sklepowe, lady chłod-
nicze, klimatyzację, krajalnicę elektrycz-
ną, ogrzewacz wody bezciśnieniowy 10 l 
- na gwarancji, grzejniki elektryczne. Tel. 
603 081 771.
WÓZEK  dla lalki trzyfunkcyjny, klocki lego 
- różne zestawy. Sprzedam. Tel. 068 359-
53-12.
SPRZEDAM pralkę automatyczną, stan 
bardzo dobry. Tanio! Tel. 068 455-63-47.
SPRZEDAM lodówko-zamrażarkę na gwa-
rancji. Tel. 068 455-62-39. 

PRACA
PRZYJMĘ do pracy kucharza, kuchar-
kę do Bistro u Seby. Sękowice 78. Tel. 
512 174 449, 512 174 450.
PODEJMĘ pracę: mechanik, hydraulika 
siłowa, uprawnienia koparko-ładowarki, 
ładowarki ł-34, wózki widłowe, akumulato-

rowe, prawo jazdy B, T, bus 1,2 t, niemiecki 
- komunikatywny, spawanie Mig-Mag - ga-
zowe. Tel. 517 638 648.
STRÓŻA nocnego (dozorcę) zatrudnię. 
Tel. 601 837 852.
KOBIETA podejmie się sprzątania lub 
opieki nad dziećmi - Gubin. Sprzedam 
nową pralkę. Tel. 505 687 606.

TOWARZYSKIE
JESTEŚ SAMOTNY, nie masz z kim przy-
jemnie spędzać długich wieczorów? Pomo-
żemy Ci odnaleźć „drugą połowę”. Napisz, 
zadzwoń do redakcji! Tel. 068 455-81-92. 
Czekamy! Nie wstydź się, przestań żyć 
samotnie!

NIEMIEC 48/168 Z COTTBUS 
POSZUKUJE TOWARZYSZKI 

– ŻONY. MILE WIDZIANA ZNA-
JOMOŚĆ J. NIEMIECKIEGO W 
STOPNIU KOMUNIKATYWNYM. 

PANI MOŻE MIEĆ DZIECKO. 
TEL. 0048 0355 527 4340.

NIEMKA 55/170 Z COTTBUS, 
SZCZUPŁA, WYSPORTOWANA.
HOBBY: DOM, OGRÓD, KULTU-
RA, SZUKA PARTNERA ŻYCIA 

OD 50 LAT, SPRAWNEGO, 
NIEPALĄCEGO, MÓWIĄCEGO 

TROCHĘ PO NIEMIECKU.
TEL. 0048 0162 188 3020.
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Jak informuje Mariusz Welman, 
są pewne niedomówienia związane 
ze zmianą od 1 maja 2007 r. przepi-
sów o ruchu drogowym, który obo-
wiązuje na terenie Niemiec. Jedna 
ze zmian oznacza, że w pojazdach 
mechanicznych należy dostosować 
ich wyposażenie do warunków po-
godowych, a w szczególności odpo-
wiednie ogumienie i niezamarzają-
cy płyn do spryskiwania szyb.

W przypadkach zatrzymania przez 

Zimowe opony w Niemczech
policję kierowcy jadącego na let-
nich oponach pokrytych śniegiem 
czy lodem, może on zostać ukarany 
mandatem 20 euro, a gdy zabloku-
je ruch drogowy - do 40 euro.

Nie jest więc tak, że wszyscy kie-
rowcy wjeżdżający na teren Niemiec 
będą obowiązkowo zmuszani do wy-
posażenia samochodów w zimowe 
ogumienie. Będzie to wymagane tyl-
ko w sytuacjach, gdy drogi pokryje 
warstwa śniegu lub lodu.� Z.T.

Z inicjatywy Stowarzyszenia 
Przyjaciół Ziemi Gubińskiej od-
było się pierwsze spotkanie zbie-
raczy gubińskich widokówek. 

Organizatorzy zamierzają 
w ten sposób podjąć próbę ze-
brania w jednym miejscu i czasie 
miłośników tego ciekawego hob-
by. Okazuje się bowiem - są na to 
przykłady - że za pośrednictwem 
popularnego portalu Allegro gubi-
nianie licytują kartki z gubiniana-
mi poprzez internet. 

Czyż nie lepiej zrobić to na miej-
scu? Poza tym wielu zbieraczy to 

Spotkali się zbieracze widokówek
skarbnice wiedzy o historii miasta. 
Może uda się przy okazji spotkania 
dotrzeć do nieznanych lub cieka-
wych faktów z życia miasta i jego 
mieszkańców.

Pierwsze spotkanie zgromadziło 
kilku uczestników, którzy wyrazi-
li zadowolenie z takiej inicjatywy. 
Wymieniono pierwsze uwagi i spo-
strzeżenia. Umówiono się na ko-
lejne spotkanie, na które już dziś 
zapraszamy zbieraczy widokówek. 
Wiek nie odgrywa roli, także miej-
sce zamieszkania. Zapraszamy 
zbieraczy z drugiej strony Nysy.

Minęło 25 lat. Kto by pomyślał? 
Gdyby ktoś 25 lat temu powie-
dział, że w tym miejscu powstanie 
piękny ogród, zostałby wyśmiany. 
Co wydawało się niemożliwe, sta-
ło się prawdziwe. Za sprawą kilku 
miłośniczek i miłośników ogrodni-
ctwa i wypoczynku wśród pięknych 
kwiatów powstała oaza zieleni. 
Byli nimi: Maria Piróg, Zofia Ko-
mar, Edward Mrowiński, Ignacy 
Kołodziejski, Andrzej Kokociń-
ski, Jan Mazurkiewicz, Jan Bu-
rzyński, Bolesław Kaźmierczak 
i wielu innych. Oni spowodowali, 
że powstał Pracowniczy Ogród 
Działkowy „Żwirek” w Gubinie. 
To dzięki ich staraniom na nie-
użytkach, wysypisku śmieci, zie-
mi księżycowej, ziemi zniszczonej 
erozją wietrzną i powierzchniową, 
ziemi zachwaszczonej, na żwirku 
- nie tylko z nazwy - ale z jakości 
gleby powstał Pracowniczy Ogród 
Działkowy. Jego nazwa „Żwirek” 
jest adekwatna do warunków gle-
bowych, na jakich przyszło gospo-
darować działkowcom.

Jak każda rocznica, i ta budzi 
wspomnienia, skłania do refleksji 
i oceny przeszłości. Jest też okazją 
do oceny dokonań, tego co zrobili-
śmy, co mamy jeszcze do zrobienia, 
aby nasz ogród jeszcze lepiej funk-
cjonował.

22 kwietnia 1983 roku decyzją 
naczelnika miasta Gubina przy-
znano teren pod ogród. Teren od-
wiecznych nieużytków, o ogólnej 
powierzchni 12,186 ha, na którym 
wydzielono 186 pięcioarowych 
działek. Ideą założenia ogrodu 
była chęć posiadania kawałka zie-
mi, stworzenia miejsca do rekrea-
cji i wypoczynku po ciężkiej pracy, 
a jednocześnie wzbogacenia bu-
dżetu domowego i poprawy sytu-
acji materialnej.

Z roku na rok zmieniało się ob-
licze naszego ogrodu. W ciągu 
niespełna roku, w ramach prac 
społecznie użytecznych wykonano 
ogrodzenie zewnętrzne. Jednak 
największą bolączką działkowców 
był brak wody na ogrodzie. Dział-
kowcy „Żwirka” sprostali także 
temu zadaniu. Prezes POD „Żwi-
rek” Marian Grzywacz nawiązał 
współpracę z prezesem Gminnej 
Spółdzielni Samopomoc Chłopska 
w Gubinie, Ryszardem Żakiem - 
członkiem naszego ogrodu. Zarząd 
spółdzielni wyraził zgodę na pod-
łączenie sieci ogrodowej do studni 
głębinowej pobliskiej masarni. Sy-

25 lat ROD „Żwirka”
stemem gospodarczym załatwio-
no rury, mufy, kształtki, kolanka, 
trójniki i w ramach prac społecz-
nie użytecznych teren ogrodu stał 
się wielką budową, by 9 lipca 1987 
roku sieć wodociągowa ogrodu zo-
stała podłączona do studni. Było to 
rozwiązanie tymczasowe. Wkrótce 
POD „Żwirek” został wyposażony 
w studnię głębinową i hydrofornię. 
Sieć wodociągową, której długość 
wynosi 5 tys. metrów, pomyślano 
także o zasilaniu z sieci miejskiej. 
Ogród został zelektryzowany, po-
wstało własne zaplecze biurowo-
socjalne. Zgodnie z przysłowiem 
„ciasne, ale własne”, zbudowane 
ze środków działkowców przy po-
mocy Okręgowego Zarządu PZD 
w Zielonej Górze. Ogród wyposa-
żony jest także we własny plac za-
baw dla dzieci oraz w boisko spor-
towe (piłka siatkowa, kometka, 
koszykówka).

Jako jeden z nielicznych ogro-
dów w okręgu, a nawet w Polsce, 
posiada własny herb i własną bal-
ladę ogrodową. Śpiewana jest przy 
okazji imprez i uroczystości („Świę-
to kwiatów”, „Dzień działkowca”, 
„Święto pieczonego ziemniaka”). 
Ale to nie wszystkie osiągnięcia 
POD „Żwirek” w Gubinie. W 2004 
r. ogród został laureatem Krajowe-
go Konkursu „Pracowniczy Ogród 
Działkowy roku 2004” i zdobył II 
miejsce w województwie. Kronika 
ogrodu od kilkunastu lat jest wyróż-
niana na konkursach okręgowych.

W ciągu 25 lat istnienia ogrodu 
w jego powstanie, zagospodarowa-
nie i rozwój angażowało się wie-
lu działkowców. Wraz z upływem 
czasu, działkowców z tych odle-
głych lat ubywa. Wielu z nich nie 
ma dzisiaj wśród nas. Lecz pamięć 
o nich i ich pracy na rzecz ogrodu 
nie zginie. Dzięki działkowcom, 
którzy włączają się do prac społecz-
nych na rzecz ogrodu, nasz ogród 
może się stale rozwijać. Nie sposób 
wszystkich wymienić. Wymienię 
tylko kolejnych prezesów i niektó-
rych członków zarządu POD i ROD 
„Żwirek”, a także członków Komisji 
Rewizyjnej i Rozjemczej.

Pierwszym prezesem i założycie-
lem Pracowniczego Ogrodu Dział-
kowego był E. Mrowiński. Kolejni 
prezesi 25-lecia, dzięki którym 
wspólnie z ofiarną pracą działkow-
ców, następował stopniowy rozwój 
i modernizacja ogrodu to: M. Grzy-
wacz, Józef Stankiewicz, Jerzy 
Omycki. Od 1990 do 2006 roku 

ogród prowadził Józef Chaba. Za 
jego prezesury ogród przeżywał 
największy rozwój.

8.07.2005 r. Sejm uchwalił 
Ustawę „O Rodzinnych Ogro-
dach Działkowych”. ROD „Żwi-
rek” zaczął funkcjonować na no-
wych warunkach ekonomicznych, 
w okresie transformacji ustrojo-
wej. 4.03.2006 r. stara „gwardia” 
odchodzi. Pierwszym prezesem 
ROD „Żwirek” zostaje Andrzej 
Kaźmierczak, który podejmuje 
decyzję modernizacji hydroforni 
ogrodowej, a także zaopatrzenia 
ogrodu w wodę z sieci miejskiej. 
Pierwszą część inwestycji zaopa-
trzenia ogrodu z sieci miejskiej, 
przy wydatnej pomocy burmistrza 
Gubina zrealizował A. Kaźmier-
czak. Drugi etap - modernizacja 
hydroforni ogrodowej - realizuje 
kolejny prezes Adam Hebda. 
Inwestycja jest na ukończeniu. 
Prezes dał działkowcom nadzieję, 
że wiosną 2009 r. będą korzystać 
z wody dostarczanej przez włas-
ne ujęcie. Także będą korzystać 
z wody z sieci miejskiej. Tylko 
dzięki pracom społecznym dział-
kowców ogród może się stale roz-
wijać i cieszyć młode pokolenie 
działkowców, a także mieszkańców 
Gubina. ROD „Żwirek” jest ogro-
dem pięknie zagospodarowanym, 
tu można cieszyć się z wypoczynku 
na łonie natury, wśród soczystej 
zieleni i przepięknych kolorowych 
kwiatów. A dzieje się tak za spra-
wą zaangażowania działkowiczów, 
którym zależy na dalszym rozwo-
ju ogrodu. Do nich należą m. in.: 
Ryszard Pantkowski, Bronisław 
Lasota, Ryszard Więcek, Kazi-
mierz Jandy, Tadeusz Selerski, 
Józef Kuta, Bogdan Taberski, 
Władysław Bednarczyk, Krysty-
na Kozłowska, Anna Żak, Józef 
Kalinowski, Franciszek Szach-
niewicz, Weronika Kaźmierczak, 
Henryk Maciejewski, Małgorzata 
Buczek i wielu, wielu innych.

W ciągu 25 lat członkowie POD 
i ROD „Żwirek” wszystko, co ro-
bili i robią na ogrodzie, jest jak-
by spełnieniem rytuału z „Matką 
Ziemią” - żywicielką. Działkowcy 
mają szacunek dla historii, trady-
cji i obyczajów. Stąd też dbałość 
o ogród i jego rozwój. Rodzinny 
Ogród Działkowy to nasza mała 
Ojczyzna, dlatego należy o nią 
dbać i rozwijać.

Władysław Bednarczyk
ROD „Żwirek” w Gubinie

W trosce o posiadaczy pojazdów samochodowych, planujących 
w okresie zimowym wyjazd do zachodnich sąsiadów, Euroregion 
„Sprewa-Nysa-Bóbr” wyjaśnił kwestię związaną z wyposażeniem po-
jazdów w opony zimowe.

Spotkanie odbędzie się 12 grudnia 
(piątek) o godz. 17.30 w Izbie Mu-
zealnej ul. 3 Maja 2 (obok Baszty 
Ostrowskiej).

Ponadto serdecznie zapraszamy 
mieszkańców Gubina do zwiedze-
nia nowo otwartej w Izbie Mu-
zealnej wystawy zatytułowanej 
„Widokówki Gubina do 1945 r.” 
autorstwa Jerzego Zawadzkiego 
- posiadacza bogatej kolekcji ta-
kich widokówek. Wystawa czynna 
jest w godzinach otwarcia Izby.

(sp)

Po zwycięstwie w konkursie za-
śpiewała w Teatrze Piosenki we 
Wrocławiu obok takich gwiazd, jak 
Katarzyna Groniec czy Anna Sroka. 
O poziomie festiwalu świadczą tak-
że muzyczne autorytety zasiadające 
w jury (Edyta Gepert, Barbara Po-
dziotko, Mariusz Kilian) „przesie-
wającym” kandydatów do występu 
podczas finałowej gali. Najpierw 
bowiem trzeba było przebrnąć 
przez kwalifikacje, prezentując trzy 
utwory francuskie, w tym jeden 
w języku oryginalnym. Potem były 
przesłuchania pod okiem komisji, 
w której zasiedli także przedstawi-
ciele ambasady francuskiej. Pod-
czas finałowej gali wystąpili tylko 
najlepsi, a wśród nich zwyciężczyni 
konkursu Ewelina Mech, miesz-
kanka… Gubina.

- Sukces odniesiony na wroc-
ławskim festiwalu traktuję jako 
zwieńczenie kilku lat pracy, szko-

Po maturze wyjechała do Poznania, aby kształcić swój, i tak znako-
mity, warsztat muzyczny. Dwa lata spędziła w trasie, przejeżdżając 
ze swoim musicalem wzdłuż i wszerz Niemcy, Austrię i całą Skandy-
nawię. Gdy wróciła do Polski, wystąpiła podczas Festiwalu Piosenki 
Francuskiej „Chantons a Wrocław”. Była najlepsza…

Ewelinę Mech będzie można zobaczyć i posłuchać podczas Bankietu Charytatyw-
nego na rzecz chorej Nikoli – 14 grudnia, godz. 17.00 – 19.00, 

sala widowiskowa GDK. Wstęp wolny

lenia, głosu, bezustannych ćwiczeń 
– opowiada E. Mech. – Myślę, że 
dojrzałam także do tego, co na-
uczyciele chcieli wbić mi do głowy 
- najważniejszy jest przekaz – do-
daje Ewelina. Mimo olbrzymiego 
talentu i znakomitych sukcesów 
nowa gwiazda rodem z Gubina nie 
buja w obłokach. Wie, jak ciężko 
jest się przebić młodym i niezna-
nym twórcom. Ale może kiedyś? 
Może Teatr Muzyczny „Roma”? 
Może „Buffo”? Póki co młoda pio-
senkarka doskonali swój warsztat, 
a także szkoli muzycznie młodzież 
podczas warsztatów w Kołobrzegu 
oraz w gubińskiej Wspólnocie Św. 
Tymoteusza. I cieszy się przygodą, 
jaką był popis na deskach wrocław-
skiej sceny, przy akompaniamencie 
świetnych muzyków, u boku zna-
nych artystów, którym gubińska 
wokalistka wcale umiejętnościami 
nie ustępowała.� MG

Nagroda 
dla gubinianki
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W ZSLiT odbyły się 25 listo-
pada br. Mistrzostwa Szkoły 
w Szachach Dziewcząt i Chłop-
ców. W zawodach brało udział 18 
zawodników i 4 zawodniczki. 

Walka trwała do samego końca 
i dopiero ostatnia runda wyłoni-
ła zwycięzców. Pierwsze miejsce 
wśród chłopców zajął Robert Szy-
mański (IZW), na drugim miejscu 
uplasował się Tomasz Wodzyński 
(III Lpz), trzeci był Daniel Sen-
gier (III TEa). Kolejne miejsca 
zajęli: 4. Paweł Pietrołaj (III 
TEa), 5. Dawid Olejnik (III Teb), 
6. Alan Madyniak (III Lpz), 7. 
Robert Siewiera (III TEa), 8. 
Damian Ostrowski (III Lpz), 9. 
Piotr Kojtych (II Lok), 10. Jaro-
sław Jóźwiak (III TEa), 11. Jacek 
Karczewicz (III Teb), 12. Kamil 
Kieszkowski (I Lok), 13. Łukasz 
Łysy (III TEa), 14. Przemysław 
Pracz (II Lok), 15. Michał Dem-
czak (II Lok), 16. Maciej Kaspe-
rowicz (III Lpz), 17. Adrian Pę-
kalski (II TEa), 18. Karol Płonka 
(III Lpz). 

Wśród dziewcząt pierwsza była 
Justyna Puchacz (IV TE), drugie 

Szachy w ZSLiT

W Bobowicku k. Międzyrzecza 
odbyły się 20.11.2008 Mistrzostwa 
Zrzeszenia LZS w Siatkówce Chłop-
ców Szkół Ponadgimnazjalnych. 
Miłą niespodziankę sprawili siat-
karze ZSLiT, tym bardziej że po raz 
pierwszy brali udział w tych zawo-
dach. W pierwszym spotkaniu nasi 
zawodnicy wygrali w dobrym stylu 
z ZSR Słubice 2:0. Drugi mecz z ZSR 
Bobowicko był grą nerwów. Pierw-
szego seta na przewagi wygrali nasi 
zawodnicy. W drugim secie, mając 
przewagę 6 punktów, nie zdołali jej 
utrzymać i przegrali go 18:25. Na 

ZSLiT Mistrzem Województwa

Sum ergo cogito

Uznanie
Najpierw było boisko przy ul. Miodowej. W ciągu ostatniego półrocza 

oddano kolejne dwa o specjalistycznej nawierzchni: przy Szkole Podsta-
wowej nr 3 oraz na osiedlu Komorów. To ostatnie szczególnej urody. Są 
to dwa niezależne place, jeden do piłki nożnej, a drugi do siatkówki oraz 
koszykówki. To realizacja pomysłu rządowego pod nazwą „Orliki”.

Przyznam się, iż jestem trochę zdezorientowany, komu zawdzięczamy 
ten ostatni obiekt. Na otwarcie komorowskiego kompleksu ustawiła się 
plejada oficjeli, począwszy od miejskich władz partyjnych, poprzez miej-
skie, powiatowe i wojewódzkie władze samorządowe na czele z marszał-
kiem, aż po dwójkę posłów. Ciekawe, ile z tych osób ma choćby minimalny 
wkład w powstanie boisk. Były przemówienia, niezbyt długie, bo zimno, 
a ludzie głodni. Swoją drogą, współczuję tym, którzy muszą przemawiać 
jako osoby wywołane w końcówce. Wykonują niezłą gimnastykę, aby się 
nie powtarzać, a trzeba jeszcze utrzymać się w temacie. Później było uro-
czyste przecięcie wstęgi i zaczął się mecz w piłce nożnej. Chłopcy zdążyli 
kilka razy kopnąć piłkę i po oficjelach nie było ani śladu. Sędzia widząc, 
co się dzieje, skrócił mecz do jednej połowy. Ale osłodził czekoladą udział 
każdego zawodnika. Co dalej? Teraz trzeba szybko podjąć decyzje, które 
sprawią, że boisko będzie tętnić życiem bez uszczerbku dla urządzeń.

Orliki stały się swoistą kartą przetargową, politycznym argumentem od 
poziomu rządu do poziomu rady miasta. Premier powiedział: to inter-
dyscyplinarne obiekty o najwyższym poziomie. Boiska w Komorowie po 
oddaniu szatni będą na pewno spełniać wysokie standardy. Natomiast 
boiska przy Miodowej i przy SP-3 to są obiekty do piłki nożnej. Szykują 
się kolejne, przy Zespole Szkół im. Kopernika, później przy Zespole Szkół 
Ogólnokształcących i na koniec przy SP-2. Wielka chwała naszym wła-
dzom za postawienie na sport. Nie chcę uchodzić za malkontenta w spra-
wie boisk, bo nim nie jestem, ale uważam, że drobna korekta w projekcie, 
żyjemy przecież w czasach wolnego rynku, może sprawić, że na tych boi-
skach będzie można grać w tak popularną piłkę ręczną oraz w koszyków-
kę. Co prawda na wymienionych obiektach można zainstalować siatki 
od tenisa ziemnego, ale w czasie lekcji, przy dużej liczbie ćwiczących, tej 
dyscypliny w praktyce nie da się przeprowadzić. Dwa boiska w poprzek 
z bramkami do piłki ręcznej i koszami oraz wyznaczonymi liniami po-
zwolą na jednoczesny udział w zajęciach gier sportowych dużo większej 
ilości osób, przede wszystkim zaś dziewcząt, które nie przepadają za piłką 
nożną. To obiekty na kilkadziesiąt lat użytkowania. Nie zubożajmy więc 
tej oferty, niech to będą, podobnie jak Orliki, boiska interdyscyplinarne.

Bardzo by się także chciało, aby przy szkołach powstały urządzenia lek-
koatletyczne na miarę czasów. Takich z prawdziwego zdarzenia nie ma 
przy żadnej szkole. To duży błąd. Wszak królowa sportu ma w Gubinie 
wielkie szkolne tradycje. Kapitalny obiekt wybudowano jakiś czas temu 
w Sulechowie przy Zespole Szkół. Osobne, niezależne, co podkreślam, 
boiska do p. nożnej, p. ręcznej, koszykówki, siatkówki oraz 115-metrowa 
czterotorowa bieżnia lekkoatletyczna i skocznia w dal. Wszystko z nowo-
czesną nawierzchnią. Robi wrażenie.

Fakt, że w Gubinie powstają boiska o porządnej nawierzchni i to w zai-
ste sprinterskim tempie, musi budzić uznanie. I budzi je. Ale ulepszajmy 
to co można. Wszak lepsze jest wrogiem dobrego. I to jest podstawowa 
zasada postępu.

Ireneusz Szmit

Gospodarze nie wystraszyli się 
bardziej renomowanego rywala 
i gdyby w końcówce nie zabrakło 
im sił, to „powiatowcy” wracaliby 
do Krosna z pokaźnym bagażem 
bramek. Gubinianie od samego 
początku byli przynajmniej równo-
rzędnym rywalem dla Tęczy. 

Efekty tego przyszły w 27 minu-
cie, kiedy to Przemek Fiedoro-
wicz zagrał z rzutu wolnego do 
Kuby Strońskiego, który technicz-
nym strzałem w długi róg bramki 
dał prowadzenie gospodarzom. 
Uskrzydlona prowadzeniem Ca-
rina nadal nie zwalniała tempa, 
chcąc za wszelką cenę podwyższyć 
wynik tego spotkania. Udało się 
to w 45 minucie, kiedy to Łukasz 
Swoboda uderzył z rzutu wolnego, 
a futbolówka po rykoszecie wylą-
dowała w bramce Tęczy. Do prze-
rwy gospodarze prowadzili pewnie 
i zasłużenie, a goście nie dość, że 
musieli gonić wynik, to na dodatek 
grali w dziesiątkę, po czerwonej 
kartce dla pomocnika Bartosza 
Cierecha.

Niestety, od początku drugiej 
połowy uwidoczniła się przewaga 
przyjezdnych. Gubinianie dzielnie 
bronili dwubramkowego prowa-
dzenia, ale szczęścia starczyło led-
wie na 10 minut. Wtedy to Krzysz-
tof Diller dostał dobrą piłkę w polu 
karnym Cariny i bez namysłu ude-
rzył pod poprzeczkę, nie dając szans 
Karolowi Matwiejczykowi na sku-
teczną interwencję. Po tej bramce 
gra gubinian chwilowo wróciła do 
normy. W 65 minucie Daniel Szyd-
łowski ładnie przymierzył z rzutu 
wolnego, lecz bramkarz Tęczy zdo-
łał odbić piłkę na słupek. W efekcie 
tego strzału gubinianie egzekwo-
wali rzut rożny. Piłkę na 16 metr 
dostał P. Fiedorowicz i pewnym 
strzałem podwyższył na 3:1. Nie 
minęła minuta, a wynik brzmiał już 
3:2. Tomasz Przybylski stanął oko 
w oko z K. Matwiejczykiem, minął 
go i posłał piłkę do siatki. 

Od tego momentu Tęcza złapała 
wiatr w żagle, a gubinianom wy-
raźnie zaczęło brakować sił. W 75 
minucie przyjezdni wykonywali 
rzut rożny. Obrońcy za krótko wy-
bili piłkę, do której dopadł Ra-
dosław Rzun i pewnym strzałem 
doprowadził do remisu. Taka se-
ria przybiła nieco gospodarzy. Nie 
zdążyli się otrząsnąć po stracie 
trzeciej bramki, a już przegrywali 
3:4. W 78 minucie wynik meczu 
strzałem w krótki róg ustalił Ma-
ciej Kulikowski.

Zawodnikom Cariny Gubin mimo 
porażki należą się wielkie brawa za 
ambitną grę do końca. Na boisku 
różnicy dwóch klas na pewno widać 
nie było.

Tomek Strzemieczny

W niedzielę 23 listopada na za-
śnieżonym boisku w Gubinie do-
szło do pojedynku w ramach roz-
grywek o piłkarski Puchar Polski 
pomiędzy III-ligową Tęczą Kros-
no Odrzańskie a występującą 
w klasie okręgowej Cariną Gubin. 

Świetny 
mecz 

w Gubinie!

MLKS Volley Gubin - MKS Bu-
dowlani Gozdnica 3:0 (25:19, 
25:12, 25:21)

Zawodnicy MLKS Volley Gubin: 
Paweł Lorentowicz, Łukasz Bia-
zik, Łukasz Sobolewski, Artur Lis, 
Bartosz Guzik, Tomasz Kiełek, 
Arkadiusz Jutrzenka,  Mateusz 
Hrynkiewicz, Tomasz Lasota.

Początek pierwszego seta był wy-
równany. Do momentu, kiedy na 
tablicy był wynik 13:13, obie drużyny 
zdobywały punkt za punkt. Od tego 
momentu drużyna MLKS Volley 
zdobyła 5 punktów. Bardzo dobrze 
w tym okresie gry funkcjonował blok. 
Przy prowadzeniu 22:19 efektownie 
zakończyli seta zawodnicy z Gubi-
na skutecznymi atakami Ł.Biazika, 
P.Lorentowicza i ostatni punkt zdo-
byty atakiem przez B.Guzika. Drugi 
set  od początku rozpoczął się pro-
wadzeniem drużyny Volleya. Serie 
zdobywanych punktów przyniosły 
wysokie zwycięstwo w drugim secie 
do 12. Trzeci set to więcej emocji i  

Zwycięstwo Volleya
lepsza gra gości, którzy robili mniej 
błędów niż w poprzednim secie 
i od momentu 3:3 wypracowali so-
bie dwupunktową przewagę do sta-
nu 11:13. Później poprawili skutecz-
ność, zwiększając dorobek punktowy 
13:17.  Goście nie utrzymali skutecz-
ności do końca tego seta. Błędy w za-
grywce gości i skuteczne przejęcie 
inicjatywy pod siatką przez zawod-
ników z Gubina doprowadziły do re-
misu 18:18 i utrzymania go do stanu 
20:20. W tym momencie zdobyte 4 
punkty, przede wszystkim w wyniku 
nieskutecznych ataków gości, w któ-
rych piłka lądowała na autach i była 
zatrzymywana skutecznym blokiem, 
praktycznie przesądziły o wygraniu 
całego meczu. Ostatnim skutecznym 
atakiem A.Lis zakończył spotkanie 
wygraną Volleya.

Siatkarze z Gubina w tabeli trze-
ciej ligi plasują się na drugim miej-
scu, tracąc punkt do prowadzącego 
zespołu WKS Sobieski Żagań

jaw

szczęście od początku „tie-breaka” 
zawodnicy ZSLiT grali bardzo skon-
centrowani i szybko uzyskali kilku-
punktową przewagę, nie tracąc jej 
do końca seta. Mecz zakończył się 
zasłużonym zwycięstwem naszych 
chłopców w stosunku 2:1. W skład 
zespołu wchodzili: Bartosz Guzik, 
Mateusz Baranowski, Mateusz 
Hrynkiewicz, Łukasz Wolny, Pa-
weł Tomczak, Paweł Banaszczyk, 
Radosław Bednarski, Jakub 
Klucznik. Trenerem zespołu był 
nauczyciel wychowania fizycznego 
Jacek Gornow.� G.J.

Drużyna volleya przed zwycięskim meczem

Mistrzowie na pamiątkowym zdjęciu

miejsce zajęła Żaneta Sengier (III 
TEa), na trzecim miejscu uplaso-
wała się Bożena Bużek (II TEa), 
czwartą pozycję zajęła Justyna 
Wachowicz (II TEa). 

Organizatorem zawodów oraz 
sędzią głównym był Henryk 
Kowalski, a pomagał nauczyciel wf 
Jacek Gornow.

G.J.


